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Najlepszy probierz.
Dekret p. Prezydenta, regulujący pro

dukcję i zbyt węgla, przyjęty został bar
dzo niejednakowo przez prasę sanacyjną. 
Faszyzująco-hitleryzujące i po trochu so- 
wietyzujace „Słowo Polskie" we Lwowie 
przyjęło go z calem uznaniem, dopatrując 
się  w  nim zdecydowanego przejścia od 
wolno-kapitalistycznej gospodarki do go
spodarki planowej, organizowanej i kon
trolowanej przez państwo. Jeszcze więk
szy entuzjazm wywołał dekret na łamach 
„Walki", organu sanacyjnych rewolucjo
nistów. Ten już bez żadnych ogródek do
maga się upaństwowienia kopalń i cięż
kiego przemysłu żelaznego, wychodząc 
z  tego założenia, że „rozzuchwalenie ba
ronów węglowych jest nazbyt wielkie, że
by tu mogły pomóc jakieś półśrodki i po
łowiczne załatwienie sprawy".

Gdy takie nastroje panują po jednej 
Stronie, po drugiej, w pismach, reprezen
tujących interesy t. zw. kół gospodarczych, 
widać, nieukrywane tym razem, niepokój 
i przygnębienie. „Dzień Polski" milczy, 
natomiast „Kurjer Polski" oficjalny or
gan sfer przemysłowych, współpracujących 
z rządem, podnosi z goryczą, że wydaniu 
rozporządzenia z mocą ustawy o regulacji 
i obrocie węglem towarzyszy akompanja- 
ment prasy, który, jako niebezpieczne 
i symptomatyczne zjawisko, zasługuje na 
baczniejszą uwagę.

„Z  błędnych i fałszyw ych p rzes ła 
nek  — pisze „ K u r je r  P o lsk i"  — w ysnu
w a się w nioski o ch a rak te rze  dem agogicz
nym  i podseczuw a się  p op rostu  ludność 
dc n ienaw iści k lasow ej, p rzedstaw ia jąc  
je d n ą  k la sę  w obec d ru g ie j jako  w yzyski
waczy, pasożytów  i pop rostu  oszustów. 
W dzisiejszych czasach bardzo silnego 
p odn iecen ia  i  zd en erw o w an ia  s ia n ie  ta- 
Iriego w ia tru  dem agogji je s t rzeczą w  n a j
wyższym stopn iu  n iebezpieczną i z p u n k tu  
w idzen ia państw ow ego w ręcz zbrodniczą.

Jeże li p ism a, k tó re  szczycą się tem , że 
są  w yrazem  p u n k tu  w idzen ia państw ow e
go, pom ieszczają n a  sw oich łan iach  tego 
rodzaju  dem agogiczne insynuacje, to  ozyż 
dziw ić s ię  m ożna kom unistycznym  ulo t
kom , od k tórych frazeo log ja tych pism  
zhyt od leg łą  n ie  jest. Są w Polsce ludzie, 
k tórzy  uw ażają, że w szelki zysk i zarobek  
h a ń b i i do tego dostosow ują  politykę go
spodarczą p ań stw a w m yśl zasad, k tó rem i 
ipirzesiąknęli w  czasach sw ej górnej 
i chm urnej m łodości. A le czem innem  
jeszcze s ą  teo rje , znajdu jąca w yraz  w  pu 
b likacjach  różnych g ru p , a  co innego  sia 
n ie du ch a  n ien aw iśc i i p o d b u rzan ie  do 
w alk i k lasow ej n a  łam ach  pism  codzien
nych".
'Aczkolwiek „Kurjer Polski'* nie wy

mienia pism, pod adresem których zwra
ca sie z tak niezwykle ostrą admonicją, 
ale wiadomo jest powszechnie, że ma na 
myśli „towarzyszów* broni", z którymi n ie
jednokrotnie wspólnie walczy na różnych 
odcinkach sanacyjnego frontu. Dziś, gdy 
wiara w „ideologję", zresztą nigdy nie na
zbyt silna w kołach gospodarczych, znacz
nie osłabła, zaczyna się  rozprzęgać sztucz- 
nio sklecony front i  doprowadza do wy
miany zdań, utrzymanej w tonie nie bar
dzo dyplomatycznym.

Niewątpliwie ogłoszenie dekretu wę
glowego jest wydarzeniem, które nie mo
że przejść bez głębszego wrażenia. Gdy
by istotnie chciano wprowadzić w życie 
wszystkie jego postanowienia, to zarówno 
produkcja węgla i jego zbyt, jak również

działalność organizacyj i przedsiębiorstw  
węglowych, byłyby całkowicie uzależnione 
od ministra przemysłu i handlu. Dekret, 
gdyby był konsekwentnie wprowadzony 
w życie, zrealizowałby w największym za
kresie- gospodarkę państwową w przemy
śle węglowym, pozostawiając właścicielem  
kopalń jedynie zabiegi o kredyty i swo
bodę ponoszenia ewentualnych strat...

Wątpliwą jest jednak rzeczą, aby rząd, 
względnie minister przemysłu i handlu, 
wykorzystał kiedykolwiek zapewnione mu 
przez dekret pełnomocnictwa. Niema ku 
temu odpowiednich sił i środków, a po
tężna konwencja węglowa, sprawująca 
władzę dyktatorską na rynku węglowym, 
uczyni z pewnością wszystko, ażeby nie 
dopuścić do tej ewentualności.

A przytem, trzeba to zaznaczyć na wstę
pie, n ie wszystkie postanowienia dekretu 
węglowego, nawet przy* najściślejszem  
przestrzeganiu, dadzą oczekiwane rezulta
ty. Wydany oui został głównie z myślą 
o eksporcie i ma przedewszystkiem na 
celu utworzenie funduszu wyrównawczego, 
umożliwiającego utrzymanie eksportu na 
dotychczasowym poziomie. Fundusz ten 
m ieli stworzyć przemysłowcy i  pod tym 
kątem rzekomo przeprowadzono ostatnie 
znaczne redukcje płac w przemyśle wę
glowymi. Redukcję przeprowadzono, ucie
kając się nieraz do bardzo drastycznych 
środków, natomiast do utworzenia fundu
szu samego nie doszło. Dopiero teraz pod 
naciskiem rządu, popartym ogłoszeniem  
dekretu -węglowego, zdecydowali się utwo
rzyć fundusz przemysłowcy węglowi i zgło
sili w  ministerstwie przemysłu i  handlu 
odpowiednią deklarację.

Ale jest to dopiero pierwsza część za
dania i  w dodatku n ie najważniejsza. Naj
ważniejszą jest kwestja eksportu, a pod 
tym względem sytuacja przedstawia się 
coraz mniej pomyślnie. Wystarczy powie
dzieć, że eksport węgla w lutym b. r. 
zmniejszył się w porównaniu ze styczniem
0 przeszło 33 proc., a w styczniu był zna
cznie mniejszy, niż w grudniu i ten stan 
rzeczy trwa już od szeregu miesięcy, t. j. 
od spadku funta angielskiego. Cóż w tych 
warunkach pomoże dekret, fundusz wy
równawczy, czy choćby najwyższa premja 
eksportowa?

Tak więc, jeżeli chodzi o eksport, de
kret p. Prezydenta, regulujący produkcję
1 zbyt węgla, nie zmieni sytuacji na lep
sze, gdyż to nie leży w granicach możli
wości zarówno rządu, jak i przemysłow
ców węglowych. Natomiast mógłby on i po
winien wpłynąć na obniżenie niezwykle 
wygórowanych cen węgla na rynku wewnę 
trznym, które są znacznie wyższe, niż 
w Niemczech i w  innych krajach, aczkol
wiek koszty produkcji, a wśród nich ro
bocizna, są u nas znacznie niższe. Wyso
ka bardzo cena węgla na rynku wewnę
trznym, którą przemysł węglowy pokrywa 
sobie straty, ponoszone przy eksporcie, 
podraża ogromnie produkcję we wszyst
kich gałęziach przemysłu. Obniżenie cen 
węgla, który w niektórych gałęziach prze
mysłu wynosi do 40 proc. kosztów pro
dukcji, pozwoliłoby obniżyć ceny produ
kowanych artykułów i zwiększyłoby ich 
zdolności konkurencyjne na rynkach za
granicznych. Jest to więc sprawa, która

pa nnftflffgrjfeK^w- 
nach fab rycznych  
w wielkim wyborzeP o le c a m y !

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, K a p y K o c e  i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P ła s z c z e  gum ow e i impregnowane
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BO w ła s n y c h  1

Marsz. Piłsudski zwiedził Ateny.
Ateny, 13 kw ietnia. PAT. M a m . P iłsudski 

w drodze pow rotnej z H eluanu do kraju  przy
był do portu ateńskiego Pireus. M arszałek 
korzysta jąc  z postoju  okrętu  w porcie, zwie
dził w tow arzystw ie po*. Jurjew ioza Ateny, 
dając w yraz swemu zachwytowi nad Akropo
lem i Stadjomem. Po zwiedzeniu nowoczesnych 
Aten, powrócił na okręt.

A D W O K A T
Dr KAROL USŁOWSKI

■ "■ prowadzi kancelarję — ;——
w K rakow ie, ul. św. Ja n a  L. 13.

t e le fo n  145-09.

dla życia gospodarczego posiada pierwszo
rzędne znaczenie.

Zamiast więc gonić za mirażem eks
portu, który, trzeba się z tem liczyć, bę
dzie coraz mniejszy, należałoby zwrócić 
główną uwagę na obniżenie cen węgla na 
rynku wewnętrznym. Zresztą, akcja rządu 
może iść jednocześnie w obu kierunkach. 
Gdy dekret węglowy spowoduje zniżkę 
cen węgla na rynku krajowym, to będzie 
można powiedzieć, że cel swój osiągnął.

Będzie to najlepszy probierz jego ce
lowości. Z tego punktu widzenia patrzy 
na tę sprawę szeroka opin.ja publiczna 
i to będzie dla niej miarodajne w ocenie 
dekretu węglowego. A. D.

Zamach na pociąg z wojskiem japonskiem
Londyn, 13 kwieuiia. Dzienniki japoński* 

donoszą * Mukdenu, 4e pod Charbmem dokona
no wczoraj zamachu bombowego na pociąg w io - , 
zący transport żołnierzy Japońskich, wysianych  
przeciw chińskim organizacjom ochotniczym, 
walczącym z nowym rządem mandżurskim., 
W skutek wybuchu bomby pociąg wykoleił alą 
i spadł z nasypu, przyczem 11 żołnierzy Japofr' 
sldcb zostało zabitych ł przeszło 90 ciężko I 
lżej rannych.

XXI. Ko. 48/82.
Sąd grodzki w Krakowie dnia 12 kwietnia 

1032 r. w sprawie prasowe] ccasopiema „Głoe Na
rodu" o zatwierdzenie konfiskaty Nr. 98 z daty 
3 kwietnia 1932 r. „Głosu Narodu", po wysłu- 1 
cha/riiu oskarżyciela publicznego, postanawia orz aa 
na posiedzeniu niejawnem:

I. Treść artykułu zamieszczonego na stronie 7 
p. t. „Afera szpiegowska w Zagłębiu Dąbrów-, 
skieui" od ełów ,.W związku11 do kropki, zawier* 
znamiona przekroczenia z art. 14 rozp. Prezydent* 
Rzpl ite.i z 16 lutego 1928 r. Dzup. Nr. 18 poz. 160.

U. Zatwierdza się konfiskatę powyższego arty
kułu. zarządzoną przez Starostwo grodzkie w K ra
kowie nismem z 9 kwietnia 1932 r. L. B. U. 
2/127/32. . , _

IIT. Zakazuje się dalszego rozszerzana* skonfi
skowanej treści powyższego artykułu.

IY. Żakaz ten ma być r głoszonym w dzien
niku urzędowym i w przepisanej formie w na}- 
bliższ.ym numerze czasopism a „Głos Narodu".

V. Cały nakład skonfiskowanego czasopism* 
ma być zniszczony.

U z a s a d n i e n i e .
Orzeczenie powyższe znajduje uzasadnienie 

w przepisach par. 493.488.489 austr. proc. karnej, 
skoro treść cytowanego artykułu, którego autor 
umyślnie ocłasza przed rozprawą główną wiado
mości o dochodzeniu w sprawie ó przestępstwo 
szpiecostwa bez zezwolenia władz.y prowadzącej 
dochodzenia — nosi znamiona wykroczenia z art. 
14 rozp. Prez. Kzeczp. z  16 lutego 1928 r. Nr. 18 
poz. 160.

Sędzia grodzki:
Dr. Krupiński m. p.
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„Tata-Tasiemka" w opałach.

Czytelnicy nasi znają już niesamowitą 
karjetę ,,taty-Tasirniki“ z Kercelaka w War 
szawie, tj. radnego (!) m. AYarozawy, p; Sie
m ią tk o w sk ie g o  a ł a u u u l i  „p re zesa -- |0<:isio ] 
,  o rg a n iz a c y j so c ja lis ty c zn y c h  sa n ac ji. Cóż 
sie  z n im  d z ie je?  O dpow iada o rg a n  . .F r a S Ł  
R e w o lu c y jn e j • p. Ja w o ro w sk ie g o  ..W alk a '1, 
p isz ąc :

„Oszczercza kam panja, god/is-a  w łumor 
i cześć osobistą tour.^,Tasiem ki", u j.zczet.i 
celem zdyskredytow ania naszego m chu idc_ 
owego —  spotkała się  7, należy tą odprawą 
z o s tro n y  tow. „Tasiem ki11, k tó r y  poszkodo
w any ma honorze w publiezu m oświacLze. 
n iu  na łam ach dziennika zażądał sądu par
ty jnego  i obyw atelskiego11.

D o b ry  sobie! Mieli go  „ sąd z ić11 jego p o d 
ko m en d n i!

„K iedy słyszy się —  pisze dalej ..W al
k a 11 —  jak  ze sceny (Qui pro quo) raz po 
raz pada imię zasłużonego działacza robotni 
czego w  zesta,wianiu z apaszowskiemi w y
czynam i i „koedukacyjną s z k jtą  złodziej
sk ą 11 ma „K ercolaku11, kiedy .,Qui pro ąuo1’ 
aktorów grających  rzezimieszków poubiera
ło  w bluzy robotnicze —  niema, słów, by  wy 
razić pogardy  (!), brak  słów, by nap iętno
wać ten  skandal. J e s t  nam wiadome, że 
spraw a znajdzie swój żałosny koniec w są
dzie, bowiem tow. Siem iątkowski złożył 
skargę do prokura tu ra".
Crtóiz to! R y le  ty lk o  s k a rg a  rzeczy w iście 

z o s ta ła  p rzez  p . T a s ie m k ę  -w niesiona'

Bartel, czy Witos?
S p ra w a  p o g ło se k  o zm ian ach  w  rządzie , 

cz y  na w et w  k u rs ie  p o lity czn y m  san ac ji 
je s t  d a le j p rzedm io tem  ro z trzą sa li w  p ra 
sie ... ,,A. B. C.“ tw ie rd z i:

„1) Źródłem, z k tó rego  płyną pogłoski 
o m ających nastąpić zm ianach są pewne ko
ła  polskie w Paryżu, pozostające w k o n ta k 
cie z nnansjerą paryską.

2) N a terenie polskim  w szelkie zabiegi 
^rekonstrukcyjne11 łączą się z nazw iskam i 
w ybitnych przedstaw icieli k ierunku liheral- 
no-raasońskiego, nie zw iązanych formalnie 
z  żadnem ugrupowaniem  pohtycznem ".
„ K u r ie r  P o lsk ;“ n a to m ia s t zapew nia , że 

n ie  chodz i o p ro f. B a r t la ,  ty lk o  o p  W ito sa , 
co  je s t  m nie j p raw d o p o d o b n e ... „D ziennik  
B y d g o sk i11 tw ie rd z i, że  p o g ło sk i z o s ta ły  pu 
sz cz an e  o rzez  sa n ac ję

„Ponieważ —  pisze „Dzi mnik Bydgo
ski11 —  jest źlo, odw raca się uw agę o:l rze
czy isto tnych  i puszcza się bajki. Nawet 
p rasa  francuska inspirowana przez am basa
dę polską, w  Paryżu , pisze o bbsikiej zml 1- 
icie ku rsu  rządew ego w Polsce i możliwości 
utw orzenia gabinetu koalicyjnego. Kołom 
rządowym  chodzi o rozbicie jeunolitcgo 
frontu opozycji".

Do czego orowadzi „wychowanie naństwowe"?

.pułkownicy" —  górą.
„M ow y D zie n n ik 11 d onosi z W a rsz a w y : 

G rupa pułkow ników  zapew nia katego  
rycznic, je  niem a mowy o powrocie prof. 
B artla  do rządu, że poza prywatnym i roda
mi, k tó rych  bedzie on udzielał n a  konferen
cji premjprów, poza rozmowami n a  Zamku 
lub  w Spalę, do dalszego flirtu  poprzez 
B artla  z opozycją n ;e dojdzie11.
W sze lk im  ,,k-oalicjom 11 je s t  p . M ack ie

w icz  n rze c iw n y . 1 T yjożdżąjąc do Genew? 
n a p isa ł w  „S ło w ie11, że  m im o w szy s tk o  za li
cza  s ię

„niety lko do zwolenników, lecz do entuzja
stów  ooecnego reżim u'1... ..W naszych w a
runkach  posiadanie zdecydowane] w oli. w 
państw ie, zdecydowanej energii w państwie, 
jest absolutnie konieczne. Może inne są w a
runki we Francji czy w  Anglji. My potrze
bujem y elity rządzącej. T ak a  e litą  są u nas, 
jeśli powtórzym y kaw iarnianą nazw ę —  
pułkow nicy. I  znów główną ich zaletę e ta 
now i w naszych oczach to, że są, że n ik t 
ich zastąpić nie potrai, że umieli wziąć w ła . 
dzę w sw oje ręce11.
2 e  n ik tb y  n ic p o trafił za s tą p ić  np. pułk. 

K o stk a -B io rn a ck ieg o , to  p raw d a . Go do in 
n y c h  -pu łkow ników  rzecz je st ła tw ie jsza .

P . P. S. a sanacja.
• „ R o b o tn ik 11 zap ew n ia , że porozum ienie 

? .  P . S. z s a n a c ją  je s t  n ic m o ż lw e . D la 
czeg o ?  . , .

„Obóz „ s a n a c y jn y 11 nabra ł p i 1 zupełnie
określonego charakteru  k lasow ego1-, 

tj. k a p ita lis ty c z n e g o ...  O sk arżen ie  je s t  ">jc '  
s łu szn e , sko ro  —  ja k  sam  ..R o b o tn ik 11 św ie
żo donosił —  w  obozie sa n a c y jn y m  są sy m 
p a t ie  dla kom un izm u . Z re sz tą  chyba p. Mo- 
ra c z e w sk ic g o  n ie m ożna u w ażać  za k o n se r 
w a ty s tę .

„Trzeba — pisze dalej .R obotnik11 — 
w  dodatku ciągle pam iętać o momentach 
polityczno-praw nych j m oralnych, poczyna
jąc od ,,m'otod w yborczych11 a kończąc na

..W ychowanie pa ós! wnwc11 zainicjowano 
!>:/.( g. p. min. Ozcjrwniskiego, a. surow o egze
kwowano przez p. min. Jędrsejew irza, jest od 
szeregu miesięcy obwarowane setkam i rozpo
rządzeń. okólników. odezw i t. )>.. — wyjaśnia- 
ne w różnych ..naukow ych’1 ro/urabiaeh (p. Ga. 
Icckicgo, p . Ziemnowkza), k tóre nauczyciele 
muszą zuać, jak  ..pacicrz'1 — i precyzowane 
na koufcrencjai h, k tóre dyrektorow ie inspek
torowie, względnie wizytatt-browno odbywają. 
Nie je st t> ięe dziś rzei za, trudną zdać sonie 
Sprawę z .istoty tego „ w y k o w a n ia 1’, co jeszcze 
przód pa-nt mi<-iącami było rzeczą prawic nio 
możliwa.

Galo „wychcfwatne państw ow y1 e p ro rad z  
się do ..'kultu11 (tak się n tem mówi i pisze 
marsz. Piłsudskiego. K ażdy przedm iot wini 
go upraw iać. Nio tylko h istorja  i jo z \k  polsk 
ało gram atyka, naw et rachunki i tryigraomp- 
frja. Czy możliwe? Jeszcze, jak!

P y tano  nauczyciela gramatyki,, jak  się z ,.\vy 
chowaniem paiutw aw eni” załatw ia?

—  Bardzo po prostu, —  odpowiedział... Za 
jniłWt odmieniać G ło w a c k i1’, odmieniam z dzie 
mi: P iłsudski11. To mj pozwala opowdedr.it
dzieciom jego życie i wałki. .

Bardziej trudną, je s t sy tuacja  nauczyciela 
zoulogji. Musi pTzez cały rok czekać n a  jeden 
odpowiedni moment, kiedy przy „koniach11 bę
dzie mógł powiedzieć coś o „Kasztance11 i o —. 
p. marsz. Piłsudskim...

K to myśli, że są to  ty lko  „kaw ały”, ten się 
myli. Okólniki władz szkolnych w yaźm ie mó
wią, . że „każdy przedmiot szkolmy11 nnusi pro 
wadzić „wychowanie państw ow e11. Nauczyciele 
w ięc silą się n a  sposoby, byle ty lko  móc o ,.mar 
sza łku11 coś powiedzieć. Zwłaszcza tam , gdzie 
d y rek to r szczególnie o to  dba. N ajbardziej tra 
pieni są  oczywiście h istorycy i poloniści. —  
W szystko na ich lekcji musi się koncentrow ać 
około osoby . m arszałka1’. K ażda postać h is t»  
ryczna czy literacka musi dać okazję do snu
cia uw ag nad „w ielkością11 naszego „bohatera 
narodow ego11. A w ięc „P an  T adeusz11 i Dr. -Tuj
dym, —  Kościuszko i A leksander W ielki, __
Stefan B atory  i Iwan Groźny

Trudniej jest z postaciam i niewieściemu Ale 
od czegóż pomysłowość? Jeśli jakaś „M arja-* 
lub  „Aniela11 pochodziła z Litw y, to trudność 
Usunięta; w szak „z Ldtvry pochodzi nasz boha
ter narodow y’1. Gorzej, jeśli chodzi o „W andę" 
z pogardzonej Małopolski, zwłaszcza, że „W an
da nie chciała N iem ca1’. Ale, że W anda utop iła  
się w  W iśle W i ła  zaś płynie przez W arszawę, 
w której m ieszka nasz „bohater narodowy*', 
więc i tu  „w ychowanie państw ow e11 je st m o 
żliwe.

K to  sądzi, że to  „kaw ał11, ten —  z naci
skiem pow tarzam y —  je s t w  błędzie!

W iększo trudności są  te, k tó re  dotyczą tre 
ści „w ychowania państw ow ego”... Okólniki u  
czą, że należy młodzież zaznajam iać z „w alka
mi” p m arszałka o niepodległość. Uwzglę-

„niewy k ry tych  spraw cach11, —  ze spraw ą 
Brześcia na czele, zo spraw ą, k tó ra  znacz
nie głębiej sięgnęła pod każdym  względem, 
niż to  sobie w yobrażają np. posłowie B. B. 
W. i pp. redak ł orzv pism „sanacyjny 

Ja k aż  w cych w arunkach może być mo
w a o jakim kolw iek „p o jedm am uJ^W szak  
wszystko nas dzieli, a dzisiaj nic już nie łą
czy1-.

Konserwsty£ci o dekrecie węglowym.
,,C zas“ . id ą c y  po Im ji lib e ra lizm u  g o sp o 

d a rc zeg o , je s t  n ie za d o w o lo n y  z d e k re tu  w ę 
glom ego P . P re z y d e n ta . A  w ,n ę  za  te n  de
k r e t  —  k ie ru ją c  się oczyw iśc ie  o b ie k ty w iz
m em  — s k ła d a  na... s tro n n ic tw a  dzisie jszej 
opozycji.

„Nie jest niezgodnem  z konsty tucją — 
pisze —  że państw o będzie kontrolow ało 
w ydobycie j zbyt węgla, że będzie regulo
wało jogo zbyt i usta la ło  jego ceny. Są to  
w szystko „ograniczenia praw a obyw ateli do 
swobodnpgo użytkow ania... skarbów  nrzy- 
rośjseS1. m ieszczące sio w ramach art. OD koi w 
s ty tu iji. J e s t możo rzeczą, przykra, że art. 
W  konsty tucji umożliwia wprowadzenie w 
Polsce ustro ju  socjalizującego w drodze 
zwykłej ustaw y, ało niemniej ta k  jest. O d. 
powicdzialność za to  obarcza tycli, k tórzy  
taką konsty tucję uchwaliP. Niemniej —  
wszelkie ograniczenia praw a użytkow ania 
skarbów  przyrody m ogą być^w prowadzone 
ty lko w drodze ustaw y  lub dekretu P rezy
denta. Ustawa m a postanow ić, jak  to  p ran a  
m ają być ograniczone, ałe ani ustaw a ani 
dekre t P rezydenta nio m ogą przelać tego 
praw a na... m inistra przem ysłu i handlu. 
T ak  się zaś. sta ło11.
,.C zas“ grzeb ie w  te n  sp o só b  w ła sn y  

obóz  w obec om nji. Bo, je ś ii te n  d o k u m e n t 
bak je s t „ p r z y k r y j d l a  k o n se rw aty stó w ', to  
cóż m y śleć  o „m lnej11 i „ p o tęż n e j11 fra k c ji 
konserw atyw ne ,, w B. B., k tó ra , w ed łu g  za-' 
pew nień  „ C z a su 11, m a się  c ieszyć w ielk iem i 
w pływ am : n a  rz ą d ?

d.iiHc. trzeba jego pracę" w socjalistycznym  
..Robotriikir1, w P. p. |  i jego z tego okresu 
działalność rewolucyjna.

"Wielu neżąc} 111 nie m ogą to  rzeczy przejść 
po prostu przez gardło. Muszą mówi&jo sncja- 
lizanie, k tóry  potępiają. O metoda,.li rewolucyj
ne d i,  iktorc sie nie godzą >; ich pojęciam i etyca 
nenii. W prawdzie jiolecono jest zaznaczać, że 
..to nie Pył taki socjalizm, jak i dziś jest:’ (przez 
pewien czas przeciw staw iało się socjalizm ,.ec. 
kawistyczray ■’ socjalizmowi ..fraków ’1). Al ? 
ostatecznie wv«łinwujo się dzieci w przekiun- 
niu. żc jest socjalizm zly, antypaństw ow y, ale 
obok niego 'jcRE socjalizm dobry  i państwowy. 
Dzieci proszą o bliższe okręślonie. W ie lb ię  iin 
w ykłada, żc ton „dobry  socjalizm 11 chce zwal
czyć nędze robotników , żo m a wijtllde zasługi, 
że do niego należa. lu d n e  wielcy i uczciwi

T ak  .wychowane11 dziecko jest, przy gn ie
w ane do udziału w ruchu i w partji „dobrego11 
socjalizm u” .

Je s t poważne niebezpieczeństwo, że cale 
dzisiejsze „w ychowanie państw ow e11 prowadzo

ne zwłaszcza przez pewien odłam nauczyciel
stwa, w yradza ,s;e po pro stu  w wy <iho wanto so- 
c.ń lislyczne, bez cudzysłowu. Być może,_że to 
idzie po linji najgłębszych przekonań rządzącej 
Dolską elity  Nio nałoży zapominać, że m  ..G i
ta11 albo w yrosła ,'za  młodu w  partji socjali
stycznej (rok "lOO-T. albo przeszła przez nią 
w  gorących m iesiącach pod koniec w ojny i tuż 
po wojnie.

Nie do niej też myślimy apelować. 1 nie 
rmd jej adresem kierujem y te  tiwacri. Wiemy, 
żc byłoby to  rzucaniem grochu o ścianę.

Nasze uw agi kierujem y pod adresem to} 
części syokezeuM wa. k tó ra  skTcjąlizm u traża  za 
k ierunek społeczną' i (św iatu):oglądow y zgubny, 
i z pewnością rim żyCzy sobie, by szkoła S tała  
się pepinjerą A  cjalistyczncj partji.

M Ttłzisirjśzych w arunkach nie pazesfo.je jej 
nic innego, jak  naprawiać to „państw ow e11 ww- 
cliowanie dzieci, k tóre daje szkoła, przez ódrjb- 
więdnie pouczenia i przez rozwiewanie'm arzućo 
Uych ..legend1’... NfeliTzpicczeń -twic,' o k tó rc o  
I iszemy. nie jest nnaginaeją. Niech zresżltn sa 
mi rodzice zasięgną infnrmaeyj u swoicłi dzie
ci. Mogą, się od nich dówmcłżicć rżdcżr. 'k tó re
ich zastanowia, W. Z.

Dwa prądy wśród UkraiTiców.
CI, KTÓRZY W IERZĄ POLAKOM I CI, K T oR Z T  NIE WIERZĄ.

N a medawnyan zjeździe Umla wo Lwowie 
zwyciężył k ;erunek centrowy'. Kierownictwo 
parr.ji nio dostało się ani w ręce ..nieprzejedna
nych ani w ręce „ugodowców11. N adal k ieru ją 
U.ndem ludzie, k tórzy — jak  to  już pisaliśmy — 
w prawdzie nie w ykluczają zasadniczo możliwo
ści porozumienia, ale Polakom  nie wierzą. Ci 
k tó rzy  u fają Polakom  i chcą pracow ać nad po
rozumieniem, skupiają się dokoła „Norrej Zorji” 
i ks. biskupa Chom yszyna. N aturalnie i oni nie 
w yrzekają się narodow ych ideałów  ukraińskich 
ą  ich sądy o obecnem położeniu ludności ru 
skiej w Polsce są  nieraz ta k  ostre, że u legają 
konfislracie. Ale w każdym  razie ci ludzie chcą 
się dostosow ać do obecnego położenia i spokoj 
nie pracować nad wzmocnieniem żywiołu u k ra ń  
skiego bez w yczekiw ania na jakieś nowe woj
ny i przew roty m iędzynarodowe

N a tom  tle  rozpoczęły się wśród U krańców  
spory i polemiki, któromi nteresnw ało się 
przedowszyslkiem  duchowieństwo grecko kato 
lickie, grlyż k ierunek „ugodow y” reprezentow a
ła  Ukr. K atol. Narodn. P artija . Pow stało pyta- 
ń ic , czy stronnictw o to  jest najbardziej katoli- 
ckiern, czy duchowieństwo grecko-katolickie 
powmne je popierać a  zaniechać popierania na
cjonalistycznego „Uiiua11?

P rzed paru  dniami w  te j spraw i0 zabrał głos 
ks. m etropolita Szeptycki. N ie w ystąpił on 
w prost przeciw Ukr. Nar. Partji Katolickroj. 
ale zajął stanow isko, k tó re  wśród przeciw ni
ków  Ukr. Nar. P a rtji K atolickiej wywołały 
w ielką radość. Mianowicie na łam ach „M etv” 
m etropolita Szeptycki oświadczył, że r.ie nale
ży  łączyć słów ..katolicyzm ’1 i „po lityka . Gdy 
Katolicy organizują się w stronnictw ie politycz- 
nem. jużto dem okratycznem  jużto konserw aty- 
wnem, to  stronnictw o tak ie  nie powinno się n a 
zyw ać p a rtią  katolicką. Gdy w ładza kościelna 
daje in icjatyw ę do jakiejś akcji społecznej, to 
musi- ona być pozbawiona charak teru  politycz
nego. A więc np. TJkramskii K atolickij Sojuz. 
założony % in icjatyw y ks. m etropolity  Szepty
ckiego nie może mieć żadnego program u poli
tycznego.

A rtykuł ks. m etropolity  Szeptyckiego 5kwa* 
pliwie zacytow ała prasa Undn. „Dńo” oświad
czyło, że te.u artyku ł bardzo się przyczyni do 
uzdrowienia ukraińskich stosunków narodowo- 
polirycznych, a  „Nowyj Czas ,’ organ grupy b. 
pos. Palijcw a napisał:

„Te m iarodajne myśli Tati-jardiy gr.-kuk 
cerkwi pojaw iają się aku ra t w porę. Na naszym  
horyzoncie ukazała się naz.irukow ska U kanana 
(Ukr. Kat. Nar. P artja  w Stanisławowie pozo
sta jąca  pod faktycznym  kierunkiem ks. biskupa 
Chomyszyna. formalnie zaś kierow ana przez 
redaktora . Nowej Zorji” organu U. K. N. P. 
N azaruka). P artja  ta przewodzi jak  wiadomo, 
w szystkim  objawom politycznej k?ĄvHW*cji.

Mając w nazwie „K atolicka” „Nowa Z o ra 11 
(o-rgan Ukanapy) chowa się za prestige katoli
cki i identyfikuje w alkę przeciw je i politycz
nym zasadom z w alką przeciw... cerkwi k a to 
lickiej. N iejednokrotnie podnosiliśmy, że tak ie  
tanów ‘“ko szkodzi w 'pierwszym rzędzie cer

kwi. Było to  jednak  rzucaniem grochu o ścianę. 
Sprytni polityczni macherzy chowa”  się dalej 
za prestige cerkiewny-.

Jasne słow a m etropolity  w yjaśniają pud tym  
względem sprawę ostatecznie”.

Niewiadomo, czy ks. m etropolita Sy.cpfyeki 
będzie zadowolony z takich  kom entarzy do Je
go artykułu, Ale chyba kom entarze tc nie w pro
w adzą w błąd inti ligjfmtuiejszycb czj tclników 
pism ukraińskich. Pohnują oni, przecież, żo je
śli ks. m etropolita zastrzega sję przeciwdro oro- 
w adzeniu przez Kościół polityki to  uie dostoj
n ik tegoż Kościoła nie może zwalczać, jakiejś 
Dartji katolickiej- Jasnem jest dalej, że niema 
isto tnej sprzeczności między podkrośluneml 
przez ks. m etr. Szeptyckiego zasadam i a istu.c- 
niem Ukr. P artji K atolickiej. Stroiiuictwo mo
że bowiem używafl przymiotniku „katolicki-1 w 
tem znaczeniu, że opiera sio na.zasadach  k a to 
lickich, ało w cale nie uważa. się. za wyłączny 
przedstaw icielstw o katolików  n a  terenie polf 
tycznym  i uie rości solne pretensyj. do przema 
w iania w  imieniu Kościoła.

lęit przed tem. co przyjść musi,
Niektóre dzienniki sanacyjna zareagow ały 

bardzo żywo na coraz uporczywiej krążące pro 
łoski z zakresu naszych stosunków  wewnetrz 

nycłi. „Głos N arodu11 zanotow ał te  pogłoski 
pierwszy7, charak teryzu jąc je jako „plotki po
lityczne” , których jednak  me doceniać nie mo

na ze w zględu n a  nasze specjalne warunki. 
Byliśmy i jesteśmy' zdania, że „p lo tka pobty- 
cźna" u  nas odgryw a dużą rolę. Raz zdarza się, 
żo poprzedzą pewne fak ty , innymi znów razem 

twierdza już rzeczy dokonane. W  każdvm  ra- 
io obecnie „plotk i polityczne11, jako  odpowia

dające nastrojom  ogromnej w iększości społec
zeństw a, wzbudziły ogromne zainteresowanie.

Rzecz bardzo znam ienna, że najżyw iej zarea
gowało pismo, będące wyrazicielem tvch sfer, 
k tó re  pow inny by ć  jakna,ibardzie.j zaintoreso- 

ame w takim  rozwoju w ydarzeń, jak p rzedsta
wia jo zanotowana przez nas .plotka po litycz

na” . a  więc w drodze powolnej i -topniowwj li
kw idacji system u pomajowego, bez w strząsów  

odruchów rew olucyjnych. Czyżby wolało, aże
by  to. co przyjść musi, odbyło sio w  mnej for
mie i w innych okolicznościach?

N ajbardziej uprościł sobie zadani* Uspross 
P oT ann '-1. k tó ry , nie m ogąc znaleść żadnego 
rzcczowcg-n argum entu , woła do pomocy policji.

T aki jest lek przed tem. co przyjść m usi i 
czeao opinja publiczna oczekuje z coraz wię
kszą niecierpliwością!

 : o q o : ------------ *

Cp „ C z a s11 winian w yja śn ić ?
W  ostatnim  „Czasie” znajdujem y następu

jącą no ta tk ę : .
„Glos Narodu” troszczy sin o „Czas1* 

i podaje za „Polonią” inform acja tałszyw e 
j zmyślone, Możeby redaktorzy  „Głosu N a
rodu11 zajęli się więcej losam i -swego dzien
nika, k tó ry  doprowadzili tlo upadku...”  
„Czas” po tej no ta tce  to n icn  swoim czytel

nikom w y ja śn ij c/.cm się to  dzu je. ze dziennik 
„doprowadzony do upadku11 wychodzi, choć 

siu nie cieszy poparciem sanacji, zicmiaństwa 
lub ciężkiego przemysłu. Pm tego in teligentny 
czTfcehuk „Czasu” nie będzie mógł zrozumroe.

t a o l i r f i  za rew izją  traktatów.
Zaraz po uchwałach W ielkie’ R ady lA.szy* 

stowskiej ukazał sic w  ..Popolo d ’ Itak  a” a rty 
kuł Mussoiiniego, w którym  ataku je  011 ostro 
Ligę Narodów "za to, że nie w jko rzystu je  mo
żliwości zmiany trak ta tów .

W ystarczy   pisze Alussobni —  wska^ać.^
Udko na art. tf9 p ak tu  Ligi Narodów o rew i
zji trak ta tó w  niemożliwych do w ykonania. h 'T- 
tuacja  obecna wy maga rewizji i nanrav ijnial 
w kilku  punktach, co do k tó rych  doświadczę 
nie w ykazało, że są nie do utrzym ania i która 
są. przyczyną politycznego, moralnego i gospo
darczego kryzysu, k tó ry  przeżywa £uro fa ,_»  
w raz z n ią  ca ły  św iat.
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J l a  z ie m ia c h  @ tzplite$. 
Modły na intencję odwrócenia kryzysu.

W obec przeciągającego się kryzysu gospo
darczego w  naszym  kraju , k tó ry  powoduje zno
wu jeszcze groźniejszą depresję m oralną wśród 
naszych rodaków , Sodalicje M arjańskie, grupu
jące s;ę przy  Jasne j Górze w Częstochowie, w 
porozum ieniu z 0 0 .  Paulinam i i w ładzą kościel
ną, postanow iły zorganizować zbiorowe modły 
w całej Polsce w formie nowenny do Najśw. 
Marji Panny, jako  Królowej Korony Polskiej, 
na intencję odwrócenia od naszej Ojczyzny tak  
kryzysu m aterjalnego i ekonom icznego, jak  
również duchowego i m oralnego. W tym celu o- 
brane zostały  na wspom niane ogólne modły 
dwa okresy: pierwszy od dnia 24 kw ietnia z 
zakończeniem w dniu 3 maja, jako w dniu uro
czystości Królowej K orony Polskiej, a zara
zem i św ięta narodowego, drugi —  w sierpniu, 
k tó ry  zakończony będzie przez triduum  w 
dniach 13, 14 i 15 sierpnia, t. j. w dzień W nie
bowzięcia M atki Boskiej, a zarazem pamiątki 
.,Cudu nad W isłą11 z 1020 roku, czyli jawnego 
pośrednictwa. Naiśw. Marji Panny w w ysłucha
niu przez Bo ca próśb, zanoszonych o ocalenie 
Ojczyzny. ('KAP.')

Ze&ranie inwalidów wojennych
w Jarosławiu.

W dniu 10 b. m. odbyło się nadzwyczajne 
W alne Zebranie, którem u przewodniczył p. pre
zes Niziński. Przedmiotem obrad była, nowa 
ustaw a inwalidzka z dnia 17 m arca br., k tó ra  
znacznie pogarsza położenie m aterjaine inwali
dów  wojennych, wdów- i sierot. Po referatach, 
k tó re  wygłosili pp. Marjan K antor i Dr. Bole
sław Kikiewicz, w yw iązała się obszerna dysku
sja.

Spraw a nowej ustaw y inwalidzkiej, spraw a 
koncesyjna, oraz spraw a zatrudniania inwali
dów wojennych wyw-ołała wiele żalów i skarg , 
gdyż naw et insty tucje państ.wowe zwalniają z 
p racy  inwalidów, a przyjm ują na ich miejsce 
osoby zdrow-e.

Zebranie przyjęło przez aklam ację rezolucję, 
p ro testu jącą  przeciwko nowej ustaw ie inwalidz
kiej. W  przemówieniach d a ło  s ię  odczuć bardzo 
silne rozgoryczenie z powodu niedotrzymania 
przez sanację obietnic z okresu wyborczego. 
Przedstaw iciele władz i urzędów państwowych 
byli na zebraniu nieobecni.

„Konkurenci monopolu solnego".
W ostatn ich  miesiącach spadła zuacznie kon 

sum eja soJi w powiatach Małopolski wsc-h. a 
to : Doliniańskim, S tryjskim  i Dtohobyckim.
Powodem tego —  jak  wyśledziły organa, hez- 
piecz. i S traży Skarbowej —  była okoliczność, 
że chłopi wspomnianych powiatów, otrzym y
w aną tytułem  prawnych serw itutów, solankę fa
brykowali we własnym zakresie n a  sól kuchen
ną i takow ą w wielkich ilościach szmuglowali. 
Za op ła tą  bowiem kilku groszy, otrzym ywali 
chłopi, jako serw itut, kilkanaście litrów  solan
ki, z k tó re j ..robili konkurencję” Skarbowi P ań
stw a. TT bieżącym tygodniu przyłapały władze 
kom petentno kilka fur soli kuchennej z takich 
fabrykatów  w  Stryju, k tó rą  złożono w składach 
hurtow ni soli w S try ju  —  zaś przeciw nielegal
nym  fabrykantom  wdrożono śledztwo.

PRZED ŚW IĘTEM DR UCH EN. Tegoroczne 
-Św ięto P rucken” w  ealej Polsce dla Stowa
rzyszeń Młodzieży Polskiej żeńskiej przypada 
w p ią tą  niedzielę maja. t. j. 29-go. Święto to  
jak  co roku  obchodzić się bodzie pod wspólneun 
hasłem , ustalonem przez centralę w Poznaniu. 
W  roku bieżącym brzmi ono: „Miłuimy się spo
łecznie” i jest wyrazem myśli przewodniej o sta t
niego program u pracy. A ktualne to  hasło w 
dzisiejszej dobie m aterializm u i egoizmu. Jeśli 
zaś chodzi o prak tyczne zastosow anie go w 
życiu, to  dziś najbardziej aktualnym  terenem 
do zrealizowania go jest akcja na rzecz bezro
botnych członków S. M. P -  k tó rą  równocześnie 
podeim ują S. M. P. (KAP.)

ŚMIERĆ DWÓCH PRZEMYTNIKÓW. Straż 
graniczna, patro lu jąca  okolice wsi Ługi w gmi
nie P rzystań  natknęła się na znanych przem y
tników  Michała K lonczyńskicgo i W ojciecha 
Jeziorow skiego. P rzem ytnicy raucili się do u- 
eieczki. Straż wobiła. użytek z broni. Przem ytni
cy  zostali zabici ua miejscu Znaleziono przy 
nich znaczną ilość sn irrtusu , pochodzenia za
granicznego.

| S E N S A C J A  K R A K O W A ! ! !  I
Z d n ie m  1 6 -g o  k w ie t n ia  b . r . o t w a r t ą  z o s t a n ie  K.

I  k a w i a r k i * „ S A V O Y “  i
|  K r a k ó w ,  R y n e k  G l .  L .  1 6 . 1. p . |
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Sensacyjny proces ukraiński we Lwowie j m a g i s t r a t  w a r s z a w s k i  w  k l o p o

wa sądow a z oskarżenia prof. Studyńskiego 
przeciw redaktorow i „B iła’1. Mianowicie w lu 
tym  b. r. w „Dile” centralnym  organie ukraiń
skim pojawił się list o tw arty , w którym  powie
dziano, że prof. St.udyński stoi na usługach so
wieckiego G. P. U. Miał on bowiem starać  się 
o wydostanie fotografji niejakiego Jurezeuki, 
k tóry  jest autorem  trylogji: -W spom nienia z 
wysp Sołowieckich11. Fotografię tę chciał po 
dobno prof. Sfudyński wysłać do policji poli-

W e w torek toczyła się we Lwowie rozpra- j ć IE . M inisterstwo spraw wewnętrznych nie za
twierdziło prelim inarza budżetowego m. stoł. 
W arszaw y na r- 1932-33 w przedstaw ionej przez 
m agistrat postaci, zażądało bowiem radykalnej 
redukcji budżetu. Obecnie trw a badanie po 
szczególnych działów gospodarki miejskiej s to 
licy.

TRADYCYJNE ŚWIĘCONE W STÓWA 
RZYSZENIU „GW IAZDA" W STRYJU. W  nie
dziele dnia 10 bm. urządziło - mieszczaństwo 
stryjskie, zorganizowane w Stowarzyszeniu

tycznej Sowietów. W obec tak iej treści l i s t u . -G w iazda” —  tradycyjny  opłatek, w którym  
otw artego, prof. S tudyński pociągnął do odno wzięły udział prócz licznego m ieszczaństwa i
wiedziała ości redaktora odpowiedzialnego -B i
ła ”. Na rozprawie obie strony ofiarowały szereg  
dowodów, w skutek czego rozpraw ę odroczono.

pełnej Rady z burmistrzem p. Kaimem 
przedstawiciele w szystkich władz ze sta rostą  
stryjskim  na czele, oraz przedstawiciele wszyst-

Sprawa prof. Studyńskiego w yw ołała żywe . kich korporacyj i Stowarzyszeń. Prezes Stówa 
zainteresowanie wśród Ukraińców, gdyż jest j rzeszenia „G wiazda11 p. Heinrich, mieszczanin,
on prezesem Ukraińskiego Tow arzystwa Nauko
wego. W iększość Ukraińców- solidaryzuje się 
podobno ze stanowiskiem  ..P ila” . Prof. St.udyń
ski. w związku 7. kam panjn wszczętą, przeciw 
niemu, złożył godność prezesa.

Pięć samobójstw w ciągu dwu godzin.
W torek w W ars zawór rozpoczął się zastra

szającą ilością zamachów- sam obójczych, doko
nanych w różnych punktach stolicy. Od godziny 
o tej do 7-mej zrana popełniono 5 samobójstw. 
W śród denatów' znajduje się 15-1 etui chłopiec. 
Przyczyną samobójstw- był zawód miłosny i bez 
robocie.

Napad bandytów na piebanję.
Probostw o w Brzezinach Śląskich było wi

downią w nocy z poniedziałku na w torek na
padu uzbrojonych i zam askow anych bandytów. 
Bandyci w targnęli do ogrodu, związali stróża

pow itał przybyłych gości, podnosząc znaczenie 
tradycyjnej uroczystości. Na prośbę p. Heinri
cha dary  boże poświęcił ks. prałat Cisło. Z p rze 
mówień okolicznościowych należy podnieść 
między innemi przemówienie p. starosty , ks. 
prała ta  oraz burm istrza m iasta p. Kaima. Po 
uczcie świątecznej odbyła się zabaw a taneczna.

WYKRYCIE ..MENNICY” W  ZAGÓRZU. 
W ładze policyjne w Zagórzu we wschodniej 
Malopolsee w ykryły -fabryczkę” fałszywych 
óO-groszowek i 1-zlotówek, które w ostatnim  
czasie pojawiły się w  dużej ilości w powiecie 
sanockim. Aresztowano fabrykantów : M. H of 
bauera. J .  M argulesa i J . Heinricha. Rewizja w 
ich ..mennicy11 w ykryła przyrządy do podra
biania pieniędzy. N astępnie p rzy trzym am  pa
serów- M. Polityńskiego i A. Zakrzewskiego, 
którzy puszczali w obieg fałszywe pieniądze.

GONIEC BANKU UKRADŁ 8.450 ZŁO

A w id zisz !...
Pani Lusia każdą rozmowę z mężem 

zaczyna albo kończy pełnym triumfu lub 
pretensji: „a widzisz11! . . .  Czasem w tych 
słowach jest tylko pytanie, czasem twier
dzenie, czasem jedno i drugie.

Głos jej staje się przedziwnym kamer- 
tonem, kiedy wymawia to: „widzisz11?

Subtelność i bogactwo odcieni głosu 
naprawdę nie do naśladowania. I przedzi
wny ten refren wpada w ucho nieomyl
nością wyroku, bo pani L usia . . .  w szak . . .  
zawsze ma rację.

Pani Lusia jest kobietą żywego tem
peramentu. Lubi zmianę, ruch i bardzo 
lubi się stroić. Kiedy moda wiosenna 
przynosiła coś nowego, nie było końca 
różnymi ,,0 widzisz?!11

Toteż dziwił się  niepomiernie pan 
Leon, ze w- tym roku żona jego wykazała 
rzadkie u niej umiarkowanie. Gdy byli 
w teatrze albo na spacerze rzucała copra- 
wda tu i tam ciekawe oglądające spojrze
nia, ale nie było tego „O widzisz, jaka 
piękna suknia!” z dającą się łatwo wyczuć 
niedwuznaczną aluzją.

Zdumienie pana Leona przeszło jednak 
granice, gdy pewnego pięknego poranka 
pani Lusia wyjęła z torebki jakąś szarą 
książeczkę i powiedziała z uśmiechem: 
„a widzisz11! . . .

Była to książeczka oszczędnościowa 
P. K. O., a w niej wypisanych złotych 
 A widzisz, to moje własne, zaosz
czędzone na wydatkach dziennych i ubra
niu p ie n ią d ze /N ie  masz pojęcia, jak to 
się dawniej rozłaziło. Odkąd mam ksią
żeczkę ważę w myśli każdy wydatek i oto 
są rezultaty11.

„I aż tyle zebrałaś na książeczkę 
P. K. O.? — nie do wiary!11

„A widzisz!11 — odpowiedziała z filu
ternym uśmiechem pani Lusia.

nocnego, poprzecinali połączenia telefoniczne i TY CH . W ójcik Alfred, zam ieszkały w Katowi-
zamierzali wedrzeć się do wnętrza. Zostali je- 

I dtiak zauważeni przez ks. proboszcza Brandysa, 
h. dowódcy grupy powstańców z Dziergowic. 
który był później kapelanem  bytom skiego P u ł
ku Strzelców. Ks. Brandys w ydobył fuzję m y
śliwską i w ystrzelił w- kierunku bandytów , 
k tórzy  zbiegli w ciemnościach. S tróża zwolnio
no z więzów i zawiadomiono policję, która 
wszczęła pościg, dotychczas jednak bez pozy
tyw nego rezultatu .

Chłopka-księżniczka, królowa piękności 
i oszustka.

-I-go maja odbędzie się p rze j sądem poznań
skim rozpraw a przeciw „królowej piękności11 i 
laureatce międzynarodowego konkursu fotoge- 
nieznośei w Pradze, niejakiej Reginie Czajczyń- 
skiej. Je s t ona aferzystką n a  m iarę europejską. 
Będąc córką ubogich w łościan z pod Konina, 
dzięki swej urodzie i bezczelności zrobiła nie- 
lada „karjerę”. Otóż po sfałszowaniu dokum en
tów na nazwisko księżny Eleonory C zartory
skiej, nawiązała szerokie stosunki w najle
pszych sferach Poznania i w ystawiła około 60 
weksli na nazw iska różnych znanych osób. Za 
sfałszowanym  paszportem w yjechała następnie 
ido Pragi, gdzie uzyskała pierwszą nagrodę na 
konkursie fotogcniczności. Pism a czeskie roz
pisywały się w tedy szeroko o urodzie „polskiej J

ca eh po sprzeniewierzeniu kw oty  8. 450 złotych 
na szkodę jednej z instyfueyj bankowych w 
K atowicach, zbiegł w tow arzystw ie niejakiego 
R-inga. z zawodu ód i owa cza. Obaj uciekli p ra
wdopodobnie zagranicę. W ójcik liczy 14 lat.

Z  € « a l e ^ o  ówiaim.
Zblsra!my książki dla „Pomocy 

Oświatowej" we Francji.
S to w arzy sz c ie  -Pom oc Oświatowa dla Po

laków ws F rancji11 zajmuje się szerzeniem zdro
wej ośw iaty wśród naszych rodaków  n a  wy- 
chodżtwie francuskipm prz-ez zakładanie biblio
tek, urządzanie kursów  dla działaczy społecz
nych. przygotow yw anie odczytów i całych pro 
gram ów n a  różne uroczystości i obchody, —  
W pracy  swej odczuw a „Pom oc Oświatowa" 
hrak  książek. W obec tego Zarząd Główny P o 
m ocy Oświatowej w ra ca , się do społeczeństwa 
polskiego w  kra-ju i do Przewielebnego Ducho
w ieństw a z prośbą o zbieranie książek i przesy
łanie ich do „Pom ocy Oświatowej" w Lille, 26, 
rue Valmy (France).

Spis mieszkańców Miasta Watykańskiego
Niedawno podany  został do publicznej wia- 

a ry s to k ra tk i'1. W  międzyczasie wyszło je d n a k ; domości spis mieszkańców M iasta W atykań- 
-szydło z w orka11. Cza jezyńską-C zartoryską za I skiego. Ze spisu tego, sporządzonego pod datą
ją ł się prokurator.

-:oOo:-
ZWROTNICZY ZBRODNIARZEM. N a s ta 

cji Olechnowieze n a  W ileńszczyźnie służył zwro
tniczy, którego przeniesiono do D ukszt. Zwro
tniczy z zem sty za przeniesienie, k tóre przypi
syw ał zawiadwcy stacji, w nocy powróci} do 
Olechnowicz i p rzesunął zwrotnicę, pragnac w 
ten sposób spowodować katastro fę pociągu wi
leńskiego. Na szczęście przy tej zbrodniczej ro 
bocie dostrzegli no miejscowi mieszkańcy, k tó 
rzy zawczasu dali znać zawiadowcy stacji. Po
licja aresztow ała zbrodniarza.

31 grudnia r. nb- wynika, że Miasto W atykan, 
skie liczy 994 m ieszkańców, w  tem  771 obyw a
teli. w atykańskich  i 283 zamieszkałych tam oby 
wateli innych państw . Obywateli, urodzonych 
n a  te rm ie  mia.sta, M iasto W atykańskie posiada 
zaledwie 11. Pod względem narodowościowym 
najsilniej reprezentowani są Włosi (836\ n a 
stępnie Szw ajcarzy (115). 7. przedstaw icieli in 
nych narodowości m ieszka w Mieście W atykan 
skDm 10 Niemców, 9 Francuzów, 5 Hiszpanów, 
2 Holendrów oraz po jednym przedstawicielu 
sześciu inn rch  narodów, w tem również jeden 
Polak. (KAP).

Napływ żydów do Belgji.
O statnio pisma, belgijskie zaczynają eora* 

ozęśc-Dj notować znaczny przypływ  niemieckich 
żydów do Belgji. Ruch ten wyraźnie deje się 
zaobserwować w samej Brukseli. Najbiedniejsza, 
ludność zaczyna uskarżać się na przechodzenie 
drobnego handlu w ręce napływowych żydów, 
k tórzy  równocześnie w prow adzają swe m etody 
kupieckie. D otyczy to  szczególnie handlu sta 
rzyzną w dzielnicach robotniczych.

Sfery żydowskie spodziewają się jeszcze* 
w iększego przypływ u swyóh współwyznawców, 
gdyż w ostatnich czasach rozw ażaną jest kwe- 
stja  osadzenia większej liczby żydów niem iec. 
kich w Ostendzie. Grupa, finansow a pro jek tu je 
zakupienie w tym  celu kilku hektarów  grun tu  
w zachodniej części m iasta i w ybudowanie tam  
300 nowych domów oraz uporządkow anie 5 ody 
wienie zaniedbanej osta tn io  dzielnicy.

Niewątpliwie ten  napływ  żydów  do Belgji 
pozostaje w związku z ostetniem i wyboram i 
w Niemczech i pogróżkam i H itlera, zaw artem i 
w  progTamis jego part.ji.

Aparaty fotograficzne dla zamlataózy ulic
W  S tanie K ansasa (U. S. A.) w prow adzono 

inowaeję, k tó ra  m a odgryw ać w ażną rolę 
w  zapobieganiu i stw ierdzaniu okoliczności nie
szczęśliwych wypadków: otóż zam iatacze ulic
i  nadzorcy przy szosach zostaną zaopatrzeni 
w ap a ra ty  fotograficzne, k tóre m ają  służyć do 
poczynienia zdjęć w razie nieszczęśliwego wy
padku i u trw alenia w  ten  sposób w szystkich 
szczegółów wydarzenia.

   OO'- —
O CO JE S T  OSKARŻONA P. HANAU? Sę

dzia śledczy w Paryżu zawiadomił urzędowo p. 
Hanau, że oskarżana jest o upraw ianie niedo
zwolonych machinacyj. m ających n a  celu w y
w ołanie na giełdzie zniżkę kursów  papierów 
n iek tórych  insty tucyj. Prócz tego toczy się do
chodzenie co do tajem niczego zniknięcia ta jne
go raportu  prefektury  oolicji paryskiej z gabi
netu m inistra skarbu. P. H anau posądzona jeet 
o w spółudział w kradzieży tego dokum entu.

O d  piątku 8-go bm. APOLLO w teatrze iw ie iln ym

I
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N ajw ększy twór obecnei e p o k i ! --------------- Dzieło niepospolitego, zdumiewającego artyzm u!
Olśniewający najnowszy przebói wytwórni -UFY* o frapuiącej treści i przebogatej wystawie,

produkcji B lo c h  R ablnow lcz,

KOBIETA i SZPIEG
Przepiękny romans na tle upajającej pieśni serca. Skończony wyraz piękna artyzmu i udosko
nalonej techniki! Najznakomitsze arcydzieło kinematografii dla którego brak słów zachwytu! 
W głównych rolach: genjalna artystka, wyra- R D Y n i f l A  H F I  M  0 kWrei d.ziŚ m<5' 
finowana knsicielka o fascynującym uroku U , H  U l u n  IIL .L.I7I ^rj cały świat z za
chwytem, oraz czaruiacy, IBM I |  V  F R I T S C H  odawna ocz.ekiwany przez rzesze
wytworny ulubieniec kobiet * * * L L I  swoich w ie h i c i e l e k ! -----------------

Wspaniały ten film przewyższa wszystko co w tej dziedzinie dotychczas stworzono!

O d , ś ro d y  6-go bm. „SZTUKA w kinoteatrze

A rcyd zieło  sza m p a ń sk ieg o  h u m o ru , czaru  I ple.kna!
Zrsslizował mistrzowsko najsłynniejszy reżyser suropejskitwóreafilmu.JJ.K. Feldmarszałek Karol Lamae

Taka słodka dsfewcsyna JafcT*!
Wytworna komedja pełna rozkosznych awanturek miłosnych. — Wgł. ro li: prze*.odka, kuszą
ca, wiośniana, roztańczona i roześmiana pełna werwy i zalotności A y | M t >  
która zachwyca i elektryzu e cały świat! — Niezapomniana * » » * ■ ■ ■ #  
partnerka VIasty Bućiana. — Sekunduje jej dzielnie w arcykomicznej roli ZYGFRYD ARNO 
O lśn iew ająca  t r e ś ć !  P rzek o m lczn e  sy tu a cje ! P rzep ych  w y sta w y !  
Fontanny wesołości! — Rakiety dowcipu! — Cud dźwięku, ruchu i harmonijnego oiękna. 

„Taka słodka dziewczyna, jak Ty!” -  to film, który z miejsca podbije cały Kraków.

I
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Zmierzch teatrów w Berlinie.
Berlin, w kwietniu.

Teatry w  Borlimo znajdują się w  słanie upad
ku. z którego możo jo wydźwignąć tylko głęboko 
sięgająca reforma całego systemu organizacji te
atralnej. Koncern teatralny Roinhardta, najwięk
szy w Niemczech, rozpadł się: „Dcutsohes Tlicatot" 
i  dwa teatry  w dzielnicy zachodniej musiał Rcin- 
hardt. wypuścić z rąk i zostawić na łaskę losu. 
Miejski teatr dramatyczny im. Schillera zamknat 
swe podwoje; z pozostałych dwudziestu kilku te
atrów berlińskich zaledwie pięć będzie mogło u- 
trzymać się przy życiu o własnych silach.

Nietylko kryzys jest przyczyną upadku teatrów 
w  Berlinie. Z ag n ił tu  też dużo system eksploata
cji teatrów. Koszta _ prowadzenia" przedsiębiorstw 
teatralnych w Borlinio wzrosły ostatnio w sposób 
nieprawdopodobny^ Przedewszystkicm dzierżawa 
gmachowi wynosiła ona dla wielu imprez nie 
nuuej niż 1.000 luarok dziennie. IV dzierżawie za
panował system łańcuszkowy, dyrektorowi nic uda 
wało się nigdy z reguły zawrzeć kontraktu bez
pośrednio z właścicielom gmachu; zawsze jakiś 
„ktoś" wchodził mu w drogę w tajemniczy spo
sób, co pociągało za, sobą ogromny wzrost sumy 
dzierżawnej. System angażowania gwiazd pociągał 
»nów za sobą nieproporcjonalny -wzrost gaż aktor
skich. Doszło do tego, że niejeden teatr musiał 
się liczyć z koniecznością opędzenia kosztów 
w sumie powyżej 100.0000 'marek miesięcznie. Ja
kie trzeba było posiadać kapitały, aby podołać ta
kiemu zadaniu!

Ryzyko prowadzenia tea/tra wzrosło niepomier
nie przy tak wielkich kosztach; jedna „klapa" kła
dła teatr na obie łopatki. Zamknąć zaś „budy" 
odra-zu nie było można ze względu na długotermi
nowy kontrakt dzierżawy. I tak  z deficytu w de
ficyt brnęło się od początku do końca sezonu.

Miary klęski, wobec słabej frekwencji publicz
ności przy drogich cenach biletów, dopełnił wpro
wadzony przez Reinhardta system abonamentu. 
Reinhatrdtowi zdawało się, że gdy pewną ilość 
widzów zdobędzie na stałe przez zapisanie się ich 
na abonament po cenach zniżonych, oprze tem sa
mem budżet teatru na stałych podstawach i zdobę
dzie trwałą roczną pozycję dochodów. Tymczasem 
ten właśnie system, który z początku cieszył się 
powodzeniem u publiczności, dopełnił miary nie
powodzeń finansowych. Przeciętny berlińczyk, 
który widział, że jego sąsiad idzie do teatru na 
miejsca abonamentowe za 8 marek, mówił sobie: 
„Jakże to, więo MUIler ma miejece za 8 marek, 
a  ja mam zapłacić aż 12—18 marek za to samo 
miejsce, jeśli mi przyjdzie ochota pójść dzisiaj dó 
teatru"! I ezedł do kina zamiast do teatru.

A przrtem  sam system abonamentu rocznego 
•przykrzył się wkrótce publiczności, Widz nie 
chciał uczęszczać określonego dnia na określone 
przedstawienia, krępowało to jego inicjatywę, zmu
szało do przystosowania się do programu danej 
dyrekcji. I abonament zaczął tracić grunt pod no
gam i Wówczas, ab r  przyciągnąć jednak publicz
ność, dyrekoje wpadły na pomysł rozdawania bi
letów t. zw. ulgowych, po cenie zniżonej. Bilety 
te  można było dostać wszędzie: w trafice, na dwor
cu kolejowym, w kwieciarni, w różnych sklepach 
i  kawiarniach. Konkurencja na tem polu doprowa
dziła do zupełnej anarchji, prześcigano się w ob
niżaniu cen i ułatwieniach, a  publiczność zaczęła 
się odnosić do tego systemu, jak do imprez wy
przedażowych w wielkich magazynach. Nastąpił 
wreszcie krach ogólny, załamały się teatry  o wyż
szym poziomie sztuki, potem słabsze finansowo, 
aż wreszcie na placu pozostała zaledwie połowa 
imprez teatralnych — nie najlepszych.

Na tem tle narodził się w Berlinie nowy typ im
prezy teatralnej, typ teatru-warenhausu. Teatr, 
który ofiaruje publiczności tylko towar masowej 
konsumeji, sztuki t. zw. kasowe. Przedsiębiorczy 
bracia Rotter założyli koncern, który prowadzi 
w Berlinie osiem teatrów i ze dwa tuziny takich 
imprez na prowincji Gdy nda się im wyłowić 
sztukę kasową, grają ją w Berlinie i jednocześnie 
we wszystkich teatrach prowincjonalnych aż do 
pkutku. Teatry rotterowskie „idą", cieszą się powo 
dzeniem. Pokrewieństwo ich jednak ze sztuką jest 
bardzo dalekie. D. Ś.

W  K I N O T E A T R Z E  D Ź W I Ę K O W Y M

P rem jera  m istrzow skiego areydzieła 
pełnego  słonecznej w erw y i upojnych m elodyj.

M I S I A  U S Z A T K I
Skrzący się perłami promiennego hnmotu, szampański wir komicznych sy- 

luicyj i miłosnych awanturek. W rolach głównych:

JEAWETTE MAC DONALD bohfSróikPS k k " 'lŁ
oraz ROLAND Y0UNG WIKTOR MAC I.AGLEN 7n*n̂ ilm
Mistrzowski komizm sytuacji, bajeczne „qui pro

Fascynująca tre‘ć — upojne melodie
ouo“ małżeńskie.

W
A
N
D
A

św. Gertrudy 5.

W prog ram ie  tygodnik  dźwiękowy „Foxa“.
Zb względu na obecny kryzys ceny miejsc znacznie zniżone.

Początek seansów o godz. 5, 7 i 9’10 w niedzielę o godz. 3-eiej.

Finlandia znowu „mokra •c

Bezpośrednio po cofnięciu zakazu sprzedaży a lkoho lu  w F iulandji n a  w szystk ie sk łady  spiry- 
taajjów  ludność urządziła praw dziw y szturm- W  oczekiwaniu n a  kolejkę, ludzie czekali nieraz

k ilk a  godzin.

Wiosna w Tatrach.
Zakopane, w  kw ietniu. I się w fantastyczne k sz ta łty , ukazu jąc  od cza. 

Podm uchy wiosennego w iatru  i  m arcow a su do czasu w  głębi białe postacie  górekie. Je -

M ino.
Z kin krakowskich.

POTRÓJNY PROGRAM W KINIE „ŚWIT".
Popularne kino „św it" w Domu Katolickim wy

świetla obecnie diuży program, złożony z trzech 
filmów. Pierwszy z nich „Biały raj" zawiera zdję
cia z I-go Rajdu kolejowo-naroiarskiego, odbyte
go w lutym b. r. pod protektoratem Tow. Krze
wienia Narciarstwa i Pol. Zw. Narc, Rajd trwał 
10 dni, w których przebyto trasę 1.300 km. (Wo- 
ręchta — Sławsko — Siaanki — Truskawiec — Kry 
nioa — Rabka — Zakopane — Zwardoń i Wisłai. 
Rajdem kierowali; Prezes P. Z. N. inż. Al. Bob
kowski, dr. K. Macudzióski, kpi. Loteczka i in. 
Fflm tan nakręcili operatorowie: V] as suk i Kur- 
łeiftbo. Drugi obraz p. t. „Wyścig o szczęście" jest

"-"-kańską komedją współczesną, w której 
m. Ln. oglądamy emocjonujący wyścig samocho
dowy. Role główno odtwarzają: Barbara Worth i 
sympatyczny Ręginald Denny.' Zakończenie dwu
godzinnego seansu etanowi doskonały film seusa- 
cyjno-cowboyski p. t. „Uchwycona szajka". Boha
terem tego filmu jest zręczny jeździec, Hoot Gib
son, zawsze mile widziany na ekranie.

Na ekranie kina „Sztuka" bawi liczną publicz
ność zgrabna aktoreczka czeska. Anny Ondra w we 
eołej historyjce filmowej p. t. „Taka słodka dziew 
czyna. jak ty". Anny Ondra, jako punkt centralny 
komedji, gra swoją rolę z dużym temperamentem i 
swobodą, popisując się ładnym śpiewem i opano
waną mimiką. Z reszty obsadce kierowanej wpra
wną ręką znanego reżysera. K. Łamacza, wyró
żnia się popularny komik, Zygfryd -Arno. Ł ilm 
ten warto zobaczyć.

Emocjonujący dramat szpiegowski p. t. „Ko
bieta i szpieg" oglądamy w kinoteatrze „Apollo 
Film przedstawia interesująco kulisy działalności 
wywiadu niemieckiego w Rosjii podeza3 wielkiej 
wojny światowej. Nakręcony przez zdolnego, choć 
małoznanego reżysera. Gustawa ITcie-kiego dla wy
twórni „Anonima Pittaluga" w Medjolanie, obraz 
ten odznacza się dobrem tempem, solidną robotą, 
techniczną i dobraną obsadą, wśród której pierw
sze skrzypce gra słynna Brygida Heim, pamiętna 
m. in. z filmów:. „Alraune‘f,"..Pieniądz" i „Prze. 
dziwne kłamstwo Niny Pctrowny",' oraz Willy 
Fritsch, odtwarzający rolę szpiega. (A.).

odwilż dosięgły wreszcie i Zakopaiąe. Guba
łów ka spływ a potokam i brudnego śniegu i w o
dy , K rupów ki rąb ią  z  grubej na m etr pow łoki 
lodowej a  n a  ulicach tw orzą się istno za to ry  
i lab iryn ty . Góry ty lko  b ly tzczą n ieskalaną 
sza tą  śniegów i rw ą oczy, zaniżono widokiem  
bło tnych  rozlewów. K rólują tam  teraz  w spania
łe  kw ietniow e firny, śniegi miękin jak  masło, 
nośne ja k  szkło, szeleszczące pod nartam i ziar
n is tą  substancją.

P ół Zakopango żyje w  górach. Kito może 
ucieka z zabłoconego „centrum " w  doliny i ha
lo górskie i tam  zam ieszkuje na długi nieraz 
szereg  dni. W  pow ietrzu czuje eię wiosnę, lekki 
ciepły w iatr pociąga z południa, ptactw o gór
skie coraz śmielej odzyw a się po gąszczach 
leśnych a  oszalałe, gorące słońce oślepiającym  
blaskiem  zalewa górskie wyże.

Czasem w  ten  nastró j w iosenny wpadnie 
nag ły  naw ró t zimy, zahuczą zimne w ichry, ze 
skłębionych chm ur sypnie śnieżna lub gradow a 
kurn iaw a albo przetoczą się nad  T atram i dale
kie echa grzmotów.

W ybraw szy wśród tych  kaprysów  wiosen
nych  słoneczne dw a dni, —  uciekam y z roz- 
błocónego uzdrow iska w biel -i ciszę T atr Za
chodnich. Są tani te reny  m ało uczęszczane, n ie
znane, odludne, dla prawdziwego m iłośnika 
górskich nastro jów  nroezo i zadumano jak b y  
w rom antycznej ciszy. Gładkie zboczia Pysznej, 
Trzydniow iańskiago i S tarorobociańskicgo 
■Wierchu, W ołowca, śnieżne k o tły  wr górnych 
piętrach dolin, w ysłane grubą pow łoką najlep
szego w ioseanego śniegu —  czekają n a  na rc ia 
rzy. IV pierwszym dniu wędrujem y pod R egla
mi popod w yloty dolin: Strążyskiej, za. Bram
ką, Małej Łąki, Kościeliskiej j o  Chochołowa. 
Pręgow ane traw ą i śniegam i zbocza Gubałów
ki. m iękki m okry śnieg pod deskam i i św iergoty 
p tactw a w' ogołoconych z okiści gąszczach re
glowych —  żywo przypom inają, że już kwie
cień. Malownicze, rozległe polany u w ylotu do
liny Chochołowskiej leżą* bezludne, ciche, krop
kow ane szeregam i szałasów. S kalista  bram a u j ny 
wejścia doliny zaprasza nas gościnnie. W ędru
jem y w  milczeniu je j dnem wzdłuż potoku, 
w ezbranego już, nieco wiosennemi roztopami. — 
Strome skały  po obu brzegach doliny grupują

denaście kilom etrów  oiągnie się dolina i droga, 
k tó ra  wywodzi nas wreszcie na rozległą romam 
tyczną P olanę Chochołowską. —  Stoi na niej 
o tw arte  w styczn iu  miłe drew niane schronisko 
W arszawskiego Oddziału N arciarskiego, oiparte 
malowniczo o ciemną ścianę lasów , z nad k tó 
rych  s trze la ją  n ieskalane w  swej bitii szczyty 
T a tr  Zachodnich. R oi się w  schronisku od n a r . 
ciarzy i w ycieczkowców. przybyłych sankam i. 
Nowa ostoja w głębi bezludnych terenów  przy
ciąga turystów . W sali jadalnej gwaru o I w e
soło, zapom inam y o kresie zim y a w wyobraźni 
roi się ju t  od spodziew anych zjazdów  i ewolu- 
cy j narciarskich.

N azaju trz  w cgjsnym  rankiem  w  góry! Sza
re pasm a chm ur n a  poranuem  niebie rozchodzą 
się n a  boki, coraz szerzej odsłaniając błękit 
prawdziwie wiosenny. Z gardzieli lasów, padmą, 
cych żywicą w ydosta jem y się w kró tce n a  sto 
ki, k ieru jąc się w  stronę białych grzbietów  
Długiego Upłazu, Rakonia. i k u  kopulastem u 
szczytow i W ołowca. Śnieg pod nartam i zmien
n y : to  chrzęści stw ardn ia łą  szrenią, to  zgrzypi 
na  p ła tach  -g ip su " —  nie zapow iada jakoś 
upragnionych firnów. Uciążliwie strom o windu
jem y się  w  zakosy w śród wysokiego wyrębu, 
potem  znów „pętam y się" w  gonnymt l«?ie. P o
grążona w milczeniu nasza czw órka pnie się 
cierpliwie, oczekując w cichości ducha wido
ków  i o tw artej przestrzeni. Nareszcie! 'Jak 
różdżką czarodziejską tk n ię ty  ustępuje las, 
przed nam i o tw ierają się nagie bezkreśne pola 
śnieżne, lekko sfalow ane morze grzbietów , g ra 
ni. stoków , szczytów . Podnosi się nad  niemi 
jask raw e kw ietniow e słońce, rażąc złotym  bla
skiem. ,śn ieg  coraz lepszy, rw iem y żwawo teraz 
ina krągłe, kopulaste  szczy ty  D ługiego Upłazu. 
Tlen w doi" czerń lasów , o tw arta  szeroko głąb 
Chochołowskiej doliny, dziwnie stąd  zgrupo
w ano wierzchołki T a tr  W ysokich. Jesłeśm rr na 
grani; szeroki przed nam i św iat. D ługi Upłaz 
wije się jak  szeroki wąż, jednostajnym  śnież
nym  grzbietem , z poza niego wychyla, się słyn- 

terenów  narciarsk ich  Rakoń i w yniosły 
W ołowiec. Długo w ędrujem y łagodnie wzno
szącą się granią. Pod Rakoniem  s ta je  się ona 
strom a, oblodzona, śliska. N arty  k ie łzają w u r
wisko, potężne naw isy śnieżne odstraszają od

wychylania się na boki. Pod ssoaytem zosta
wiam y nasze deski i piechotą osiągam y wierz
chołek R akonia (1,879 m.). Oczy nasze uderza 
nagło w spaniała scenerja Rohaczy, granitow ej 
dumnej grupy, co ze b łąkała  się w  ten św iat wa
pieni. Urwista ioh ściany i żleby odcinają się 
r>ntro n a  teren  innych łagodnych zlboczy. P o ry 
w isty  w iatr uderza zimną fa lą  od Orawy i ze 
świstem  przelatu je nad! szczytam i. W ołowiec 
pię trzy  się 3tro n u , sczesaną do lodu gran ią . —• 
Odwrót!

Pędzim y do dosek i  praypiąw szy je , rzu c a , 
my się w  cudow ny rozkoszny pęd. M iękki firn, 
topiniejąey coraz silniej w ciepła południow ych 
promieni —  ściole przed m m i niepraw dopodo
bnie gładkie i nośne białe dyw any. ,,Łuki“ , 
„chrisf.janje", „ telem ark i" k ręcą  się samo; lek- 
kiemi nachyleniam i nadaje się ty lk o  nartom  
kierunek. Hej! jak  niesie, jak  u p a ja  pęd n a  w io
sennymi śniegu, w gorącem  słońcu! J a k  sen mi
gają  biało k rajobrazy , śniące pod ciemnym błę
kitem  szczyty. Rozgrzani jazdą, zachwyceni, 
uradow ani w y ciii a m y pod gehrouiskiem osta
tnią, wiosenną christjanję...

Mar ja  Saudoz.

fport.
Sukcesy naszych tennisistSw na Rivierza

Bilans wyników, uzyskanych przez naszych te
nisistów, I. Tłoczyńskicgo i M. łśtolarowa, którzy 
rozegrali szereg spotkań tenisowych w mocnej 
konkurencji międzynarodowej, przedstawia się 

j  bardzo pomyślnie.
Brali oni udział ogółem w 7 turniejach i zdo

byli następujące nagrody: Ttoczyński — dwie
pierwsze nagrody, cztery drugie i pięć, trzecich. 
Maks Stolarow wziął również dwie pierwsze na
grody, oraz trzy trzecie.
WIELKI STADJON SPORTOWY W NEW JORKU 

ZA PÓŁ MIL JON A DOLARÓW.
W tych dmacli rozpoczynają sio w New Yorku 

roboty przy budowie nowego wielkiego etadjenu 
sportowego', którego koszt gólny wyniesie pól 
miliona dolarów.

Stad jon ten budowany jest specjalnie na mecz 
bokserek i o mistrzostwo świata pomiędzy zawo
dowcami Schmellingiem (mistrz wszystkich wag) i 
Sharkeyem.

Stadjon musi być ukończony na dzień 16-go
czerwca b. r,. w tym bowiem dniu rozegrany zosta
nie wspomniany mecz.
NA ZEBRANIU MIĘDZ. ZW. I,. ATLETYCZNEGO 

MÓWIONO O PETKIEWiCZU.
Paryż. (PAT). W wywiadzie, udzielonym pra

sie, p. Gonet, przedstawiciel Francji, na zebraniu 
międzynarodowego Zw. i. atletycznego (ul), nie
dziela., Berlin), wspomniał między rranemi, że za
wieszenie Nurmiego nastąpiło na skutek tych sa
mych przyczyn, które spowodowały dyskwalifika
cję Petkiewicza i I,adoumegue‘a.

T. Oenot oświadczył: „Ten sam los spotkałby 
w Berlinie i Petkiewicza. gdyby Pol. Zw. Lekko, 
atletyczny nie zdyskwalifikował już uprzednio te
go zawodnika. Biuro międzynarodowego Zw. Ii, 
Atł. posiada specjalną teczkę Petkiewicza z do
wodami jego winy przeciwko idei amutorstwa".

MIĘDZYPAŃSTWOWE MECZE POLSKICH 
* PIŁKARZY.

W bieżącym sezonie piłkarskim Liga PZPN. 
zakontraktowała następująco spotkania między
państwowe naszej reprezentacyjnej jedenastki:

29 maja — Polska1—Jugosławia w Jugosławii. 
10 lipoa — Polska—Szwecja w Warszawie. 2 paź
dziernika — Polska—Rumunja w Bukareszcie.

Js-tniejo możliwość zorganizowania dalszych 
epoćkań mi ędzypaństwowych, między inneml
r, Norw egią, która zwróciła się * odpowiednią, pro- 
pozycją do piłkarzy polskie!).

T E N I S O W A  REPREZENTACJA WŁOCH B N  
JE HISZPANJĘ. W międzypaństwowym meczu 
ten isow ym  W ło c h y — Hiszpanja wygrali Włosi 
w frtosuńku 7:1.

Paryż, W obecności 50.000 widzów rozegrany 
został w Paryżu międzypaństwowy mocz piłki no- 
żnei Włochy—Francja.

Z w y c ię ż y li po zaciętej walce Włosi w stosunku 
2:1 (1:1). Pierwsza bramka padła dla Francji, 
strzelona przez Liberatiego.

f r .Ś.

Jan SnjmaisMi
N a c z e l n i k  biura Kasy Oszczędności 

m. Krakowa
przeżyw szy lat 72 po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony iw. Sakramentami 
zasnął w Panu dn. 12 kwietnia 1932 r. 
Zwłoki przewiezione zastały do Myśle
nic, gdzie odbędzie się n«boż»ń*two ł i -  
łobns w kościele parafialnym w Myśle
nicach, w piątek dn. 15 bm. o g. 10-tej 
rano, poczem nastąpi eksportaeja wproit 
do grobu. O tych smutnych obrzędach 
zawiadamia Krewnych, Przyjaciół, 

Kolegów Zmarłego 1 Znajomych
Oyrakeja I Urzędnicy 

Kiły 0*z«ędn»śel m. Krakiwa.

N abo2eństw o Żałobne
odprawione zostanie w sobotę dn, 16 
bm. o godzinie 8-mej rano w kościele

św. Krzyża w Krakowie.

—i
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Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach trawie, 
ma, niesmaku w ustach, bólu w skroniach, go ■ 
rąc-zce, zaparciu stolca, wymiotach lub rozwolnie
niu już jedna szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Fraiiciszka-Józera działa pewnio, szybko i dodat
nio. Zadać w aptekach i drogerjach.

t o  s ł y c h a ć
r v  M r a ^ & r e i c .

C z w a r t e k  1*‘ św. Justyna. 
l“i ą t . e k  15: św. Ea.ylego, św. Anastazji. 
P i ą t e k  15: wseaód Vońca o godz. .'.OS, zachód 

o godz. 18.5”.

NA TARG przy ul. Zablocie w dniu 12 b. m. 
spędzono 180 koni; płacono za konie pojazdowe 
206—600 zł., za pociągowe lekkie 180—106 zi„ za 
rzeźne 20—80 zf. Sprzedano na wywóz zagrania; 
6 sztuk, na rzeź inic.j-cową 0 sztuk. Popyt b\ 1 
■wzmożony na kouie roboczo, tendencja cen zwyż
kowa.

KRADZIEŻ ŁCI63 ZL. Jakób B lrnH J, tragarz, 
miał na przechowa mu w sklepie Helciu przy ni. 
Siennej 1. ko«« z ubraniem, bielizną i golów ką 
w wysokości 8.000 7,1. Wczoraj, -rdy przyszedł do 
sklepu llcichn. nie znalazł w koszu gotówki; o ta
jemniczej kradzieży zawiadomił policję.

NACIĄGNIĘTA WIEŚNIACZKA. 1),. Zofji 
Tomczykowej. wieśniaczki z Ciunowie w pow, ol
kuskim, przystąpiła wczoraj w Rynku gł. jakaś 
kobieta, która zamówiła u niej kopy jaj i 1 lit? 
Śmietanki. Toniezykowa wręczyła jej towar i uda
ła sio •/, nią do domu przy p], Szczepańskim U, 
gdzie miała otrzymać zapłatę. Odbiorczymi nabia
łu nagie ulotniła się, zostawiając zmartwioną go
sposię bez pieniędzy.

ECHA ZAMORDOWANIA STRAŻNIKA GMIN
NEGO. IV związku •/. dochodzeniami, prowadzone- 
mi w sprawie morderstwo, dokonanego na ś. p. 
Jakóbio Ozga. strażniku gminy Zablocie w pow. 
żywieckim, aresztowany został notoryczny zło
dziej. Michał Rolek talse Borowski Józef, liczący 
lat 30 z Oświęcimia, bez stałego miejsca zamie
szkania. Pochodzenia ustaliły, żo Bolek w towa
rzystwie Józefa Kanika false Mrawika Jana, bez 
stałego zamieszkania, został przychwycony na 
kradzieży przez ś. p. Ozgę. Chcąc uciec, odlał 
strzał rewolwerowy, kładąc strażnika trupem na 
miejscu. Obu sprawców przetrzymano i oddano do 
dyspozycji władz sądowych.

 :oqc:------
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SEKCJA GIER SPORTOWYCH ,.SOKOŁA". 
Walne Zgromadzenie członków Sekcji odbędzie się 
dziś we czwartek o godz. 0.30 wieczór w gmachu 
Sokola.

ROZWÓJ WODOCIĄGÓW W MALOPOLSCE.
Cz. I. Odczyt na ten temat wygłosi inż. Fr. Chu
doba w piątek 15-go o godz. 7 wieczór, w Towa
rzystwie Tcc.hnicznem przy ul. Straszcw-kiego 28. 
Goicie mile widziani.

, .0  KOPALNICTWIE RUD SZWEDZKICH ‘ 
Staraniem Slow. Polskich Inżynierów Górn. i 
1-Jutn. odbędzie się w sobotę 16 b. m. o godz. 6.30 
wieczór, w Akademji Górniczej (Aleja Mickiewicza 1 
odczyt prof. dr. inż. Wit. BuJiyka ..O kopalni
ctwie rud szwedzkich", ilustrowany przeźroczami. 

 :oOo:---------
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Piątek: ,,Ten, którego biją po twarzy" (gość. 
występy K. Juuoszy-Stąpowokiego — ceny zni
żone).

Sobota: ..Paweł I." fprcmjcra — gość. wystę
py K. JunoszY-Stępowskiego).

R F.PK RTU A O  K IM OTRATO A W
ŚWIT: Potrójny progranr T. „Uchwycona szaj

ka". U. -Wyścig o szczęście". III. „Biały raj".
WANDA: „Afera mężatki'* (w gł. roi. ‘Jeanette 

Mac Donald).
APOLLO: ..Kobieta i szpieg" (w głównych ro

lach Brygida Heim, Wiliv FriUch).
SZTUKA: „Taka słodka dziewczyna jak ty“ 

(w gł. roli Anny Ondra).
BAGATELA: „Rok 1914" (w gł. roli Jadwiga 

Sniosarskał.
ADRIA: „Na zachodzie Der. zmian".
SŁOiŃCE: „Arcyksiążę bawi się“.v (w głównych 

rolach Liljana Harvcv i Willy Fritsch).
UCIECHA: „Szanghaj—Ekspross" tw gł. rolach 

Marlena Dietrich, Anna May Wong).
--------- 'in o  —

WYSTĘPY K. JUNOSZY-STĘPOW3K1EGO. 
Jeszcze dziś i jutro na wieczornych przedstawic
ielach r °  cenach zniżonych grane będzie pełne 
egzotycznego kolorytu ' cyrkowego widowisko 
Leonidasa Andrejcwa „Ten,‘którego biją po tw a
rzy" z gościnnym udziałem świetnego artysty K. 
•Tur.o.-zy-Stępowskiego w roli br. Manczini. Sztuka 
ta ponadto powtórzona będzie jeszcze w n:cdz‘e]ę 
po pub: dniu. Od soboty wiho.Li na afisz potężne 
ma) widio historyczne D vn’:ra Morożkowskiego 
na temat dziejów cara Pawia I. Nasz znakomity 
gość zaprezentuje tu nieznaną dotąd w Krakowie 
kreację degenerata na tronie, którą zbiera! zasłu
żone oklaski na wszystkich scenach polskich. Inne 
ważniejsze role odtwarzają p p : Eichlerówna (El
żbieta.. żona Aleksandra), Klońska (Marja Teoclo- 
równa), Marcinowska (Ks. Anna GugsdnowaB Bur
natowicz (W. Ks. Konstanty), Gierowski (4V. Ks. 
Aleksander), Nowakowski (Hr. Palden) i in. —* 
Sztuka Moreżkowskicgo grana będzie według sen. 
w ujow a Teatru Polskiego, znacznie odbiegające; 
go od redakcji znanej w Krakowie, a w reżyserii 
p. J . Karbowskiego. — W poniedziałek po połu
dniu o godz. 3.36 na przedstawieniu szkol nem po 
cenach najniższych powtórzenie wspaniałego przed 
stawienia ..Egmohta" Goethego.

OSTATNI WYSTĘP ADY SARI W ,.TRAVIA 
C1E“. W poniedziałek 18 b. m. na przedstawieniu 
po cenach zniżonych, wznowi opera krakowska 
arcydzieło O. Yertlrego ,.Trayiatc“, w której w y
stąpi po raz ostatni przed wyjazdom do Hola ml ji 
i Czechosłowacji nasza sławna śpiewaczka p. Ada 
Sari. Partnerami znakomitej artystki będą. pp.: 
Stępniowski. R om anow ski.  Mazanek i iu.

TADEUSZ STEFAŃSKI, 16-let.ui pianista- 
wirtuoz. posiadający lotność palcową wrodzonego 
■pianisty, pokonywujący z łatwością- wszelkie tru
dności 'techniczne, a  przyfom mający nadzwyczaj
ne poczucie stylu, wystąpi z jedynym koncertem 
w niedziele 17 b. m. w Starym Teatrze.

Niedziela 17: „7.łotv ptaszek" (godz, 11 ranek 
„ZLOTY PTASZEK" prześliczna baśń fanta

styczna w 3 aktach, ze śpiewami i_tańcami, ode
grana. zostanie w Teatrze dla dziać! ..Płomyk" 
(Skarbowa 2), w niedzielę 17 go b. m. o godz.

f Ciekawera Jest, źe w kąpieli na piaży,
gdzie się Indzie, wzajemnie nieznający, pizygodnie spoi tkała. inlere*iiia się mile wszyscy 
postaciami zgrabuerni tryskająeemi zdiowiem, nie zagłębiając, się bliżej co to za jedni. 
Na odwrót znów, robią uszczypliwe żarty z uiezgrabiaśzów,' nicohdarowanrch imiszkn- 
łami itd. choćby to byli obywatele na wysokich stanowiskach. Jeślibyśmy znów tych nie- 
znających się nagle ubrali, sytuacja zmieni się zaraz o tyle. że prym wieść będą osoby 
eleganckie, o pielęgnowanej twarzy i rękach, o wdziękach uplastycznionych kosmetyka, 
podkreślonych dobrą perfumą. Tak więc przykładowo łatwo jest udowodnić, iż obecna 
doba wymaga zwracania bacznej uwagi na hygienę i pielęgnowanie ciała i używanie 

kosmetyków i perfum, które oczywiście u H ył>  najlepiej nabyć można,

Ikogerja  — Perfiainerja — Skład apteczny 
g — —  H Y Ł A

A

Telefon 13S-C9 0
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydta. kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasły do zębów, pudernić/.ki. farby do włosów.

Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki.

Wracamy do sprawy jednego obrazu.

wa jeden z nich odprowadził go do domu. —  
W drodze uderzył go w głowę jakiem ś tw ar- 
deni narzędziem i pod groźbą rewolweru zra
bował mu zegarek z łańcuszkiem  j pulares 
z 34 zl. Piątkow ski dowlókł się do domu. obu . 

| j d z ’ł synów i w ich tow arzystw ie udał się na 
posterunek policji, gdzie opowiedział szczegóły 
na pedli. W krótce potem aresztow ała policja 
K arola K rów kę (1. 31), m ontera m ieszkającego 
w sąsiedniej wsi, w którym  Piątkow ski rozpo
znał spraw cę rabunkowego.

Na wczorajszej rozprawie przed trybunałem  
sądu przysięgłych K rów ka w yparł sio stanow 
czo winy. Po przesłuchaniu świadków, k tó rych  
zeznania nie potw ierdziły szczegółów ak tu  
oskarżenia, trybunał w ydał w yrok uw alniający.

Rozprawie przewodniczył s, s. o. .Tek. w eto
wali s. s. o.: Ru rat cnv.sk i i ])\vorzańr-ki., oskarża! 
prok. S taw iirski. bronił adw. Dr. W ożniaków* 
ski.

Przed piiroma dniami, bo w nizo z (,i b. ni. 
poruszyliśmy fakt, wystawienia w Pałacu Sztuk 
Pięknych w K rakow ie obrazu przedstaw iające
go zwyczajny „ a k t"  kobiecy jako „M adonnę", 
W idząc w te m  profanację uczuć katolickich za
protestowaliśm y przeciw tomu karygodnem u po
stępowaniu Dyrekcji. N azajutrz (d. 7 kwietnia) 
otrzym aliśm y od sekretarza Tow arzystw  a P rzy
jaciół Sztuk Pięknych, p. Schroedera, pismo, w 
którem  tłum aczy, że lia-dąpilo „przeoczenie". 
Obraz przedstaw iający „ak t" kobiecy art. Szi- 
nag la —  pisał p. sekretarz —• przńz pomyłko 
otrzym ał num er i ty tu ł „M adonny" obrazu, k tó 
ry —  pisał p. Sdi. —  został usunięty z w ysta- 
" N-

Zamieściwszy lojalnie to wyjaśnienie, zwró
ciliśmy się do p. sekretarza Schroedera z prośbą
0 podanie nazw iska arty sty , k tóry  m alował 
ową usuniętą potem z w ystaw y, ,.Madonnę". 
Tylko bowiem w ten sposób mogliśmy nabyć 
przekonanie, że były  dw a obrazy („Madonna ’1
1 ,.ak t:‘) i że „ak t"  p. Sziuaglu przez pom yłkę

otrzym ał numer ,.M adonny".
Odpowiadając na zapytania czytelników w 

tej sprawie, spieszym y z odpowiedzią, że do 
dnia 13 kw ietnia, a więc po upływ ie dni sześciu 
od ukazania się zapytania skierow anego do p. 
Schroedera .odpowiedzi na postawione pytanie 
nie otrzym aliśm y.

W obec tego dążąc 'do zupełnego w yjaśnie
nia tej przykrej sprawy i wobec tego. że p- 
Schroeder próbuje w „II. K urjcrzc Codz." bro
nić swego stanow iska wyrzucaniem  uam ,.gwał- 
towuf śc i'!. w idzimy się zmuszeni postawić mu 
drugie z kolej pytanie: —  czy brak  odpowiedzi 
7, jego strony  n a  pierwszo pytanie (kto jest a u 
torem  rzekomo usuniętego obrazu ..M adonna") 
możemy rozum ieć w ten sposób, iż był od po
czątku ty lko jeden obraz, p. Szinagła. przed
staw iający „ak t"  kobiecy, k tóry  D yrekcja T o 
w arzystw a umieściła na w ystawie pod nazwa. 
„M adonna1?

Panie sekretarzu, czekamy!
 oqo---------
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F I S H A R M O N I E
K R A J O W E :

S zk ie isk l
W y b ra i is k l

W lefiki wybór
K R A J O W E :

B ra c ia  F łb ig e r  
B e tt in g  
K e rn i to p f  
S o m m e rfe ld

ZAGRANICZNE: -  F o rste r
K o t y k le w ic z
M ustel

pianin i fortepianów
ZAGRANICZNE:

/

I i M M  [tirzsiswia
prcboszcz we Filipowicach

po krótkiej chorobie zaopatrzo
ny św. Sakramentami zm arł 

12 kw ietnia br.

Pogrzeb odbędzie się 15 k w iet
nia o godzinie 10 rano.

O oddanie ostatniej przysługi 
i m od litw y proszą

K s i ę ż a  K o n d e k a n a l n l .

W i e l k i  w y b ó r  w  i n s t r u m e n t a c h  u ż y w a n y c h .

B e ch ste in
B lu th n e r
B łisen d o rfer
E h rb a r
F f i r s te r
G aveau

H ofm ann
O u a n d t
R onisch
S clrw elgh ofer
S ch o lze

Dogodne raty.
S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

H E L E N A  S M O L A R S K A , Kraków, ul. Szewska L .  9.

Chór 2.QQ0 dzieci na św ącie 3-go Maja.
W wielkiej sali Domu Żołnierza przy ul. 

Mogilskiej odbyw ają sic próby połączonych 
chórów dziatw y szkolnej w szystkich krakow 
skich szkół powszechnych. W dzień święta, n a 
rodowego 3-go Maja, chór 2000 dzieci odśpie
wa w czasie Mszy św. pniowej w R ynku głów
nym, względnie na Błoniach, szereg pieśni re
ligijnych. Bodzie to  pierw sza togy. rodzaju wiel
ka impreza chórowa w Krakowie.

Kierownik urzędu pocztowego
defraudantem.

■W związku z defraudacją, popełniona w urzę
dzie pocztowym  na dworcu w Ptaszowie (za 
Podgórzem) dochodzenia ustaliły , żo sprzenie
wierzenia, togo dopuścił się S tanisław  Grzybow
ski starszy  asysten t pocztowy, kierow nik urzę
du pocztowego nr. 15 na stacji Kraków -Pła- 
szów. K radzieży dokonyw ał o>n system atycznie 
od dłuższego czasu, przywłaszczając sobie ogó-

11 rnno. Zespół dramatyczny 7ov. Mlod/.-.czy Prze- 1 
myślowej odegra w powyższym Tmirze ó godz. i 
7-niej wieczór wspaniałą, sztukę Młmly-bwa \n- I 
(7.cen ..Chłopi .'ivvs’okrać‘" ze śpiewami i tańcami, i 

DRUGI I OSTATNI KONCERT ALEKSANDR \  
UNINSKY‘EGO. Koncerty laureatów konkursu szo 
penowskiego. które szerokieni eclicm odbiły się 
w prasie całej Polski, skłoniły niezmiernie ruchliwą 
dyrekcję koncertów Bolońskiogo do zorganizowa
nia tychże także i w naszem mieście. Ogromne 
powodzenie, jakie u pas wszystkie te koncerty 
zdobyły, nie mówiąc już zupełnie o znakomitym 
występie Im to Ungara, ł>vły zaszczytną nagrodą 
dla dyrekcji koncertów, która umiała ten ogro
mny wysiłek, w całości ^zrealizować Obecnie chcąc 
dopełnić jeszcze ostatniego zadania — by zapisać 
w swoim rejestrze koncerty wszystkich koncerta.n- 
tów konkursu, udało się dyrekcji _ pozyskać na 
drugi i ostatni koncert, w Krakowie Aleksandra 
Un'insky‘ego (1-sza nagroda), którego ostatni kon
cert przy wysprzedunej widowni Starego Teatru 
zdobeł jnu pełne i zasłużone powodzenie. Koncert 
Uninsky‘eg'0 odbędzie sie w niedziele dira 17 b. m. 
w sali teatru ..Bagatela", Bilety już do nabycia 
w kasie tegoż teatru.

1 leni 8.,517 zł. 49 groozy.
Grzybowskiego odstawiono do więzień sądu 

okręgowego karnego. Zaznaczyć należy, że 
sprzeniewierzenie zostało popełnione w- urzędzie 
pocztowym  K rakuw .U laszów . k tó ry  nie m a nic 
■wspólnego z urzędom pocztowym w Podgórzu.

Napad rabunkowy na emerytowanego 
sie rżan ta  W. P.

Dnia 30 lipca ub. r. powraca! z K rakow a dc 
Bieżanowa nocną porą. pociągiem osobowymi 
A ntoni P iątkow ski, em erytow any et. sierżant 
\Y. r .  IV przedziale ITT klasy siedziało dwóch 
pasażerów , k tó rzy  rozpoczęli rozmowę z P ią t
kowskim a  po pn-zyjeździe pociągu do Birżano-

W y s t a w a  Kodaka.
Z nana am ery k ań sk a  w y tw órn ia  sp rzę tu  

folograficznego (apara ty , k lisze, b łony , p a 
p ier) og łosiła  p rze d  k ilk u  m iesiącam i kon
k u rs  d la  foingrafów -a m atoró w, pracu jących  
n a  n ia te rja łac li fotograficznych K odaka. R e
zu lta t tego  w szechśw iatow ego k o n k u rsu  by ł 
n iezw ykle  obfity.

Z p rac  najlepszych  urządzono w ystaw ę, 
k tó ra  ko le jno  objeżdża w iększe m iasla . Obec
n ie  w ystaw a ta  zaw ita ła  do K rakow a. P o 
ziom w ystaw y je s t stosunkow o w ysoki, ja k 
kolw iek  n ie b ra li w' k o n k u rs ie  udziału  r e 
nom ow ani mistrz© fotografii. A b sen c ja  ich  
spow odow ana je st p raw d o p o d o b n ie  małem u 
zaufan iem  do  p racy  n a  b ło n ie  fotograficznej. 
Tym czasem  w ystaw a w ykazała ca łą  p lonność 
tych obaw . W alory bow iem  zdjęć w ykona
nych n a  b łon ie  fotograficznej s taw ia ją  je j 
w artość n a  rów n i z najlepszym  gatunk iem  
płyty.

Na w ystaw ie zeb rano  w  o d ręb n e  g rap y  
zd jęcia  w yróżnione w  k o n k u rsach  poszcze
gólnych państw ', czy k ra jó w , a  osobno zd ję
cia w yróżnione w  k o n k u rs ie  m iędzynarodo
wym. W śród  rep rezen tacy j poszczególnych 
państw  (a są  tam  rep rez en to w an e  n iem al 
w szystk ie państw a eu ro p e jsk ie , ponad to  S ta
ny  Zjednoczone, po łudn iow a i środkow a 
A m eryka, po łudniow a A fryka, T urcja , Ind je , 
F ilip in y , A u stra lia , Jap o n ja . — n ie m a  So
w ietów ). praco P o laków  p rzed staw ia ją  sie 
niezw ykle korzystn ie . W ystaw a m a  dużą w ar
tość dydaktyczną, to  też  pow inni n a  n ią  po
spieszyć am atorzy  krakow scy . .Test ich  bo- 
w iem  wr K rak o w ie  n iem ało , ipoziom ich p rac 
n ie  jest je d n ak  zbyt w ysoki. R ozpatrzen ie  się  
w e w zorach w ystaw ionych w  M uzeum  P rze- 
mysW wem,, tam  bow iem  zn a jd u je  się  w ysta
w a, b ęd z ie  tern b a rd z ie j pożyteczna, że zbli
ża się  te rm in  k o n k u rsu  ogłoszonego przez 

M uzeum  P rzem ysłow e n a  zd jęcia a rc h ite k to 
niczne z K rakow a. P*G

Dzi* sensacyjna 
p r e m i e r a Uciecha* w  k i n o t e a t r z e

Rewekicyinego arcydz:eła „Paraiiiounia“. reżyserji genjalnego twórcy słynnych filmów:

J O Z E F A  v o n  S T E R N  B E R G A  „Maroceo* I „X-27“.
Najpiękniejszy f i l m

te g o  s e z o n u .SZANGHAJ - E K S P R E S
Kole g łó w n e  o n a jw y ższy m  w y raz ie  a r ty z m u  s tw arza ją

MARLENA DIEIR1CR, CL5¥E KROOK, ANNA HAY WONG
Codziennie  p rz ed sp rzed aż  b i le tów  p rz ed p o łu d n ie m  cd  11.30 do 13.30 po p o łu d n iu .

Z n i ż k i  i  n o l n c  w s t ę p y  h ł e w a in e  d o  o d w o ł a n ia .  —

w K i n o t e a t r z eda.
Od Środy 
6  kw ietn ia b. f  • B a g a t e l a

ift
aby dać możność wszystkim Krako
wianom oglądania arcydzieła tak aktu

alnego dla Krakowa
I ł

Ostatnie dni. Ceny wybitnie zniżone 
R O K  . U Ł A N  I D Z I E W C Z Y N A 1* R O K

*1 jm  d ja m a t  n a jw ię k s z e j m iłości w ed łu g  s c e n a rju sz a  W a c ław a  S ie ro sze w sk ieg o  p . t. *śS|

9 |  4  W  ro lach  g łó w im *  par;i n a jzn ak o m itszy ch  p o lsk ic h  a r ty s tó w  !  ^  8  “ P

J A D W I G A  SMO$&&$§t& WITOLD COMTI
n a  caele  w je lk iego  ze spo łu  św ie tn y ch  a r ty s tó w .
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3Z*jcie gospodarcze.
Czechosłowacja wobec niepowodzenia 

konferencji londyńskiej.
P raga (tel. wł.). T u te jsza  p rasa i o pin ja  pu 

bliczna zgodnie stw ierdzają, niepowodzenie kon
ferencji londyńskiej w spraw ie utw orzenia środ- 
kow o-europejskiej federacji gospodarczej za
znaczając, że taki rezu ltat tej konferencji nie 
był spodziew any. Omawiając dalsze perspekty
w y  planu utw orzenia środkowo europejskiej fe
deracji gospodarczej konsta tu je  prasa tutejsza, 
że Czechosłowacja również i nadal sprzeciwiać 
się będzie wejściu do takiego związku państw  
jakiegokolw iek wielkiego m ocarstw a. Ponadto 
nie zgodzi się Czechosłowacja na to, aby prefe
rencje rolnicze przyznane były tylko poszczegól
nym  członkom środkow o-europejskiej federacji 
gospodarczej, zaś preferencje przemysłowe in 
nym państwom jak  naprzykład Austrji, N ato
m iast trw ać będzie Czechosłowacja n a  stano
w isku u trzym ania w  stosunkach gospodarczych 
klauzuli największego uprzywilejowania. Wszel 
kie plany związane z ideją utw orzenia śrcrlko- 
wo-europejskicj unji gospodarczej zmierzające 
do przyznania jakichkolw iek specjalnych przy
wilejów dla W ęgier lub A ustrji są dla Czecho
słow acji nie do przyjęcia i —  zdaniem prasy 
czeskiej — nie n ad a ją  się wogóle z czysto go
spodarczych względów do dyskusji. Polityczne 
zam ierzenia Niemiec w związku z planem środ
kow o-europejskiej federacji gospodarczej oce
n ia prasa czechosłow acka jako now ą formę 
„D rang nach Osten ’1 i  próbę pangerm ańskiego 
zaw ładnięcia gospodarczego środkowej i w scho
dniej E uropy. P rasa tu te jsza  stw ierdza, że te 
usiłow ania Niemiec spełzną n a  niczem i zapo
w iada, że zwłaszcza państw a Malej Ententy  
zespolą się wobec nowego grożącego im niebez
pieczeństw a silniej niż dotychczas. Również Pol
ska zajmie — w edług opinji prasy  czeskiej — 
odpowiednie stanow isko w te j sprawie.

Kontrolerzy rządowi w przemyśle.
Onegdaj bawił w Łodzi min. przem ysłu gen. 

Zarzycki. Zwiedził on szereg fabryk, w ysłuchał 
żądań  delegacji robotników  i przemysłowców, 
odbył z tym i ostatnim i k ilka konferencyj i w 
foku  jednej z nich oświadczył m. i., iż rząd 
postanow ił powołać kontrolorów  ze swego ra 
m ienia do tych zakładów  przemysłowych, które 
k o rzy sta ją  lub korzystać będą z kredytów  pań
stw ow ych, że Rząd wywrze nacisk  na przemy
słowców w kierunku skłonienia ich do zaw ar
cia um ów zbiorowych z robotnikam i i  pracow 
nikam i umysłowym i i do przestrzegania zobo
w iązań co do w arunków  płacy i pracy zaw ar
tych  w umowach.

P. m inister poidkreślił, iż przeżyw any przez 
Polskę w raz z całym  światem kryzys ekono
m iczny je s t okresem niezmiennie ciężkim nie- 
ty lko  d la robotników  ale i d la  pracowników 
um ysłowych. Są jednak oznaki, iż okros ten 
osiągnął sw ój punkt najniższy i istniejące ten
dencje popraw y sytuacji gospodarczej n ie  oka
żą  się zawodnemi.

O d  w t o r k u  |

12-go kwietnia br.
W  Kinoteatrze 

r
i i

W ielki po tró jny  p ro g ra m !

„SWIf
S t r a s z e w s k i e g o  18.

(Dom Katolicki).

UCHWYCONA SZAJKA
i i .

Doskonały film sesacyjno-cow- 
boyski z naj'nowszej produkcji 

dźwiękowej „Uniwersału”

5 Program trwa 2

W Y Ś C I G  O  S Z C Z Ę Ś C I E
Znakomity film sportowy— w scenach wyścigowych tego filmu biorą 

udział najw-ybitniejsi kierowcy samochodowi Ameryki.
III.

R ! A | y  DAJ Wspaniałe zdjęcia z I-go Raidu Kolejowo-narciara-
  kiego oraz zdjęcia z zimowych ćwiczeń dywizji górskiej
i pół godziny początek o 51,2 — 8 i od 8 — 1 Ol/z W niedziele od 31/2 —6 

od 6 — 81/2 i od 81/2 — 11 wieczór.

TRZY G RU PY  W ALUTOW E PAŃSTW . — DW A CZYNNIKI W PŁY W A JĄ C E
SPO D ARK Ę W ALUTOW A.

G0-

Najlepsza i najtańsza B I E L I Z N A
FaMa bielimy Kraków, M a  4.

Giełda krakowska.
Kraków 13 kwietnia. (PAT). Giełda bez no

towań.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 13 kwietnia. Dolary: 8.89 i pół, 8.91 
i  pół. 8.87 i pół Dewizy: Belgja 124.90, 125.21, 
124.59; Holandja 36150. 362.10, 360.30; Londyn 
(33.70 33.75), 33.90. 33.56; Nowy Jork 8.9Q, 8.92, 
8.88; N ony Jork  telegraficznie 8.90, 8.92. 8.88; Pa
ryż 35.14 , 35.23, 35.05; Szwajcairja 173.55, 173.98, 
173.52; Berlin prywatnie 211.70.

KURSY ORLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 83 — Lilpop 15.
Pożyczki: 3% budowlana 37.25 — 4 %  inwe

stycyjna 85.50—86 — 4 %  inwestycyjna seryjna 
90 — 5% konwersyjna 39.25 — 5% kolejowa 
38 — 6% dolarowa 55 — 4% dolarowa 48.25— 
47 74—48 — 7% stabilizacyjna 53.75—59 —53 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 13 kwietnia. Paryż 20.27. Londyn 19.46, 

Nowy Jork 5.13%. Belgja 71.95, Włochy 25.37!/,, 
Hiszpanja 39.00. Holandja 208.1G. Berlin 121.85, 
Sztokholm 100.00, Oslo 100.50, Kopenhaga 106.50, 
Sofja 3.73, Praga 15.22, Warszawa 57.55, Bialogród 
8.60. Ateny 6.60, Konstantynopol 2.48, Buka
reszt 3.07,

L ondyn w k w ie tn iu  1932. 
Ze w zględu n a  b ra k  jedno lite j podstaw y 

m one tarnej w państw ach  odgryw ających głó- 
w ną ro lę  w gospodarce św iatow ej n ie  m ożna 
obecnie m ów ić o cenach św iatow ych jak ich  
ko lw iek  tow arów . W yłączywszy Chiny, Rosję 
i k iik a  innych państw  o zupe łn ie  odrębnym  
system ie — d z ie lą  się  obecnie państw a na 
trzy g łów no g rap y :

P ie rw sza  g rupa , o be jm u jąca  F rancję , S ta
ny Zjednoczone, H olandję, B elgję, Szw ajcarję 
i k ra je  po łudniow ej A fryki, m a w alu tę złotą 
i w  k ra jach  tych w skaźnik i cen towarów ' w y
rażają  ściśle siłę  k u p n a  złota.

D ru g a  g rupa , obejm ująca Niemcy i w ięk 
szą część p ań stw  środkow ej i południow o- 
w schodniej E uropy , to k ra je  podtrzym ujące 
p a ry te t zloty swych w alu t zapom ocą ścisłej 
kon tro li w szelkich  operacy j zagranicznych. 
C eny tow arów  w  tych k ra jach  m uszą w d u 
żej m ierze regulow ać s ię  cenam i k ra jów  
o w alucie złotej. Je ż e li zatem  złoto w e F ra n 
cji i A m eryce zw yżkuje, to ceny tow arów  
w tych k ra jach  m uszą być obniżane.

T rzecia  g ru p a , to W ielka B ry tan ja  i p a ń 
stw a o p eru jące  t. zw. w alu tą  -m anipulow aną 
(m enaged ), t. j. zm ien iające w artość sw e j 
w alu ty  w ed ług  sw ych in te resó w  i celów  go
spodarczych. T e państw a są  do pew nego 
stopn ia  n ieza leżne od  w ahań  cen  w złocie, 
chyba, że u s iłu ją  podnieść lu b  stabilizow ać 
k u rs  sw ej w aluty.

W  te j osta tn ie j g ru p ie  fun t sz terling  i jego 
k u rs  odgryw a bezsprzecznie n ajw iększą  ro lę, 
iiiety lko  z pow odu ogrom nego udzia łu  A nglji 
w h an d lu  św iatow ym , lecz także ze w zględu 
n a  o d daw na u g ru n to w an e  stanow isko L ondy
nu, jako ośrodka w szelkich  in te resów  h a n 
dlowych, transportow ych, ubezpieczeniow ych 
etc. Z naczenie fu n ta  zrozum iem y jeszcze le- 
pdej, gdy sobie uśw iadom im y, że cały szereg  
państw  (np. A ustra lja , Nowa Z ełandja , Ind je , 
Irla n d ja , P o rtuga l ja, k ra je  skandynaw sk ie ) 
reg u lu je  k u rs  swych w alu t wred ług  k u rsu  
funta.

W  tem  ośw ie tlen iu  n a b ie ra  po lityka w a
lu to w a A nglji w agi p rzekracza jące j znacznie 
in te re sy  w łasn e  ang ie lsk iego  h a n d lu  i p rze
mysłu.

D w a czynniki w p ływ ają  zatem  n a  gospo
d a rk ę  św ia tow ą: T endencja  złota zyskiw ania, 
w zględnie u tra ty  w artości w  sto sunku  do to 
w arów  i ten d en c ja  fu n ta  do zatrzym ania, 
w zględnie zm niejszen ia  lu b  zw iększen ia sw e
go p an o w a n ia  n ad  ceną tow arów . D w a te 
czynniki różnią się  m iędzy sobą g łów nie tem, 
że podczas gdy k u rs  2ło+a je s t n iezależny od 
woli i in te resów  państw  (n iedobrow olny), to 
siła  k u p n a  fun ta je s t w dużej m ierze  w yra
zem dobrze  przem yślanej po lityk i finanso
wej.

Co w ięcej, w ielk ie cen tra  hand low e w  Li- 
verpoo lu  i L ondynie, zaopatru jące  p roducen
tów  i konsum en tów  w  najw ażn iejsze  arty 
kuły, w yw ierają  — operu jąc  w  w alucie fun
tow ej — duży wpływr n aw et na ceny tow a
rów  w złocie — a naodw ró t: sp a d ek  cen 
w złocie m usi odhijać s ię  na notow aniach 
funta.

S iła i w zajem ny wpływ złota i fun ta  za
leżą od znaczenia i w pływ ów  państw  o zło
tej i n iezłotej walucie jako  producentów  
i konsum entów  poszczególnych towarówr. — 
Oczywiście, o ile m ożnaby sobie w yobrazić. 

t że — jak  tw ierdzą A nglicy — dobrodziej- 
i stw em  byłoby d la  św ia ta  uzyskan ie  jedno 

lite j jednostk i w alutow ej o s ta łe j s ile  kupna , 
gdyż n iezw iązanej z żadną  m etalow ą pod
staw ą, a tylko w ątp ić m usim y, czy polityka 
w alutow a A nglji po trafi w znieść się  ponad  
c iasn e  ce le  pop raw y  gospodarczej przede- 
w szystkiem  w łasnego państw a i uczynić 
z „m an ipu low anego" fun ta ta k ą  w łaśn ie  re- 
gu lu jącą gospodarkę św ia ta  jed n o stk ę  w a lu 
tową.

Te dw ie  po tęg i: złoto i fu n t śc ie ra ją  się 
% sobą ustaw icznie: C eny w  fun tach  u s iłu ją  
obniżyć ceny w  złocie, zaś ceny w  złocie sta 
ra ją  s ię  podn ieść  ceny w  funtach.

Ze w zględu je d n ak  n a  zam ieszanie, wy
w ołane w' całym  św iecie p rzez sp ad ek  cen, 
sprecyzow ać m ożna jasno  g łów ną wytyczną 
po lityki w alu tow ej A ng lji: przeszkodzić
w szelk iem i środkam i dalszem u spadkow i cen 
tow arów  w  funtach. Jeże li k ie row nic tw u  f i
nansów' w  A nglji u d a  się  usta lić  obecne ce
ny w  funtach, lu b  naw et dopuścić d o  ich 
lek k ie j zwyżki, wówczas — cokolw lekby  się  
działo  z cenam i w złocie — korzyści d la  h a n 
d lu  całego św ia ta  b ęd ą  n ieobliczalne. Oczy
wiście korzyść ta  d a  s ię  odczuć przedew szyst- 
k iem  w  k ra jach  o wralucie stosu jącej s ię  do 
funta.

Bez p rzesady  m ożna zatem  pow iedzieć, że 
A ng lja  m a obecnie sposobność do p rzyw ró
cen ia  św ia tu  dob roby tu  (pom yślności) oczy
wiście n iezależn ie od ro li, k tó rą  m oże ode
g rać w  m iędzynarodow ych dz ia łan iach  o w ię
cej politycznym  charak terze.

A nalizu jąc h an d e l św iatow y, m ożna ok re
ślić  w bardzo  zaokrąglonych cyfrach, że: 
k ra je  o w alucie złotej m ają  w  swych rękach  
trzy  dz iesią te  liand łu  św iatow ego, państw a 
pod trzym ujące p a ry te t złoty swych w alu t 
o p eru ją  około połow ą tegoż, — zaś jeżeli 
w yelim inujem y je d n ą  dz iesią tą  część łiand lu  
na  rzecz róż,nyeh k ra jó w  (łączn ic z Rosją 
i Chinam i) p rzypadn ie  dw ie  p ią te  św iatow ego 
h an d lu  n a  k ra je  inne , z czego okrąg ło  30 
proc. je s t śc iśle  zw iązane z funtem .

Jeże li jeszcze zw aży się  znaczenie w iel
k ich  cen trów  św iatow ego h and lu , położonych 
w  A nglji, w ów czas przychodzim y do w nio
sku , że wpływ fun ta  na ceny towarów jeśt 
rów nie w ielk i, jak w pływ  złota.

To też jeże li po lityka w alu tow a A nglji 
prow adzona będzie roztropn ie  i jednolicie, 
to będzie s tanow iła  jeden  z najw ażniejszych 
czynników  ogólnej popraw y gospodarczej. 
N iestety oficjalne sfery  w yrażają w praw dzie  
decyzję n iedopuszczania do dalsze j zw yżki

dów. Pewna część tego spadku inoŁe być
przypisana wyjątkowo w ielk im  podatkom , 
jednak gros spadku oznacza rzeczywistą
zniżkę.

Zupełnie niezależnie odi skurczenia się 
ogólnej siły kupna utrzymanie się sumy po
życzek wskazuje na ograniczenie możności 
dalszego rozszerzania kredytów bankowych, 
przeznaczonych na finansowanie dalszych in
teresów.

Zniżka stopy dyskontowej, będąca dowo
dem bardziej liberalnej (polityki, jest krokiem 
w dobrym kierunku, a rozwój kursów gieł
dowych od czasu tej zniżki jest znamienny. 
Prawdopodobnie stopa była utrzymywana na 
wysokim poziomie celem powstrzymania 
ewentualnego dalszego spadku funta — uwa
żaną bowiem, że spadek już był za wielki — 
częściowo zaś i dlatego, że Skarb Państwa 
chciał kupić możliwie najtaniej franki 1 do
lary potrzebne na zapłatę rat kredytów płat
nych za około 6 miesięcy. Siła funta od czasu 
zniżki stopy budzi nawet obawy, że zagra
nica zorjentow aw szy się, że zbył pospiesznie 
się  funtów  pozbyw ała, zaczyna znowu pow oli 
lokować w Londynie.

D latego poniew aż k a p ita ł zagraniczny nie 
może i n ie  pow inien  być wyłączony z intere
sów najw ażniejszego finansow ego ośrodka 
ja snem  jest, że nie je s t pożądanem  ani zbył 
gw ałtow ne zm niejszanie, an i zw iększan ie  te
go udzia łu  obcego kap ita łu .

S tąd też w ypłynęło dążen ie  do  zmniejsze
n ia  rozpiętości m iędzy stopą B anku  Angiel
skiego, a  stopą oficjalną innych centrów 
św iatow ych, szczególnie N. Jorku i  Paryża.

T ańszy p ien iądz n iety lko popraw i warun
k i finansów  angielsk ich , lecz także ułatwi 
stanow isko p rzem ysłu  i  handlu .

Tylko bow iem  p rzez  liberalną' politykę 
kredytową prow adzi, zdaniem  A nglików , dro
ga do odbudow y ogólnej, m ającej za pod
staw ę jed n o stk ę  w alu tow ą, k tó ra  n ie  będąc 
zw iązana z  żadną  m etalow ą podstawą, bę
dzie m ogła dać św ia tu  n iew ypow iedziane d o 
brodzie jstw a s ta łe j siły kupna . C,

C z y  p r ó b o w a i i ś c i e  d o s k o n a ł y c h  g a t u n k ó w

H E R B A T Y
J A W O R N I C K I E G O !

S t a d ł o .
Piątek 15 kwietnia.

Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd, prasy; 11.59 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty; 13.20 Komunikat z War 
szatwy: 15.05—16.10 Transmisje z Warszawy, 16.10 
i 16.30 Płyty; 16.20 Krak. Zw. K rótl u falowy; 
16.55—18.50 ‘Transmisje z Warszawy; 18.50 Ro
zmaitości; 19.10 Z. Kwaśniewska- „Organizacje 
kobiece"; 19.25 Program na dzień następny; 19.30 
Wiadomości sportowe; 19.35 Płyty; 19.45—22.50 
Transmisje z Warszawy; 22.t8 rran?nnsja za 
Lwowa.

Lwów .380 71. G. 15.15 Pogadanka (lla cho
rych w noracowanui ks. kap. M. Rękasa; 1C20 
„Listy i programy" w opr. dy, J  s . Potrv‘ego: 
19.15 Recital utworów poetyckich Beaty z Wol
skich Obertyńskicjr 22.50 Radjofcibarct w opr. 
pp. J. Topy i W łodygi.

Warszawa (1411-8). G. 11.20 Komun, meteor.; 
11.45 Przegląd praey: 11.58 Sygnał czasu; 12.0; 
Program na dzień bieżący; 12-10 Płyty; 13,20 
Państw. I n s t y t u t  Met.; 13ko Arje i pieśni w wyk, 
8zailapi.na (płyty); 14-45 .Płyty; 15.05 Kom. go- 
spod&rczY; 15.1 ri Polsk, Zesp. śpiew,; 15,35 Od- 
czyit z cyklu dla maturzystów „Polska a Fraai- 

15.45 Kom. dla żeglugi i rybaków; 15.50CIS. 1.U łl/
cen  w funtach, a le  n ie  -wyraziły rów nie sta- p . t . „Adam Asnyk"; Y oio  Piosenki w wy-
nowczo decyzji może jeszcze bardz ie j ko- konaniu Layitoua i Johnstona 'płyty); 16.20
n iecznej — u n ik a n ia  także dalszego spadku.

O becnie bow iem  w ydaje się  być pew nem , 
że dalszy sp ad ek  cen prow adziłby  do  osta
tecznej ru iny , a jodyną d rogą ra tu n k u  jest 
u trzym an ie  n iew zrusza lnego  s tanow iska w  po 
wyższym sensie. D latego może jeszcze waż- 
n ie jszem  jest pow strzym anie dalszego spadku , 
niż usilne  un ikan ie  naw et najlżejszej te n d e n 
cji zwyżkowej.

W  osta tn ich  m iesiącach  k o n ju n k tu ra  d la  
u trzym an ia  cen w  funtach  n ie  by ła pom yślna, 
a  od  stycznia są  oznaki, że no tow ania u lega
ją  naciskow i deDacji.

Zam iennem  jest, że chociaż sum a zad łu
żeń banków ' w' B ank of E n -la n d  je st wyższa, 
niż p rzed  rok iem , to  ogólna sum a gotów ki 
w  bankach  clearingow ych je s t w ybitn ie m n ie j
sza, co jest sk u tk iem  dalszego spadku  w kła-

Skrzynka pooatowa; 16.40 Chór Dana (płyty); 
16.50 Augielsikl; 17.10 „Opinje w historji"; 17.35 
Koncert Reprez. Ork. P. P. 6t. Warszawy pod 
dyr. Al. Sielskiogo; 1850 Rozmaitości; 19.15 Prze- 
o-jąd prasy rolniczej; 19.25 Program na dzień na
stąpmy; 19-30 Wiadomości sportowe; 19.35 Płyty;
19.45 D ziennik  Radjowy; 20 P>gadanka muzycz
na- 20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonji War 
ezawakiej; 22-40 Prasowy Dziennik Radjowy;
32.45 Państw. Instytut Met.; 22.50 Muzyka tanecz
na z cafe Adria.

Katowice (408.7). G. 14.55 Komunikaty Polek. 
Zw. Zrzeszeń Gosp; Woj. Śląsk.; 1629 Praktycz
nych rad z dziedziny kosmetyki udziel p. Ma- ; 
ryna Juljuszowa Żuławska; 16.40 Felieton Cioci 
Beli dla dzieci starszych; 19 05 Odchiek powie,- 
ściowy; 19 20 Prof. dr. K. Simm, rtoe. Un _ Jag.: 
.Zwierzą i roślina"; 23 Korespondencję b!eżąeą 
shiehaozów zagmcKznyoh omówi dyr. programów 
R K„ Tymieniecki.

%+ KATAR i GRYPA
to z w i a i t u n  z m i e n n e j  a u r y  z w iosną — G R O Ź N Y  DLA W S Z Y S T K I C H !  uchronić się  jednak m ożna od  przeziębień kata

ru i grypy używ ając znanego p ow szechn ie w  kraju i zagranicam i środka leczniczego i prolilalttycziieg

PINOMETHYL -  Cena Zt. 175
któreoo składniki PHENOLMENTIIOLCAMPHOR w  olejkach eterycznych na w acie w prow adzając do nosa, ulatniają się  zw olna w form !- m gły i bezpo

średnio dostają Się do organów oddechowych. -  Do nabycia, w e w szystkich aptekach, drogerjach w P olsce i w Gdańsku.
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i((02 miał racic?
T rasa  sanacyjna oburza się teraz na W ło

chy faszystow skie z powodu uchw ały W ielkiej 
R ady  faszystow skiej o —  rew izji trak ta tów  
pokojowych. Słusznie podnosi, że ta  uchwała 
godzi w interesy Polski.
. Dzień Foniorski” nie posiadając sio z obu
rzenia w yrzuca W łochom Mussolinicgo, że u- 

.pwyinją. krw aw y te r ro r ' w  stosunku do Slo- 
rwyńców, żo ..eksm itują-’ 80 tys. Arabów z pół
nocnej Afryki celem zrobienia m iejsca W io
chom, że gn io tą  opozycjo, że w yspy  L iparyjskic 

.■(miejsce banicji d la  przeciwników faszyzmu) sa 
;vłmlząco podobno do w ysp Sołowieckicli” . W  
końcu-ośw iadcza w  imieniu Polski dziennik sa
nacyjny:

..Na pom patyczno decyzjo T rybunału 
W łoskiego niewątpliwie... gwiżdżą „Nider
landy" darow yw ano Niemcom, w myśl jn- 

•'■śtrnkcji dowcipnego Im ć P an a  Zagłoby. Ale 
m alkontenci w  słonecznym ..raju ’1 faszystow 
skim  korzysta ją  z odwrócenia, uw agi ..wic 
korządców ” od spraw  wewnętrznych i - 
zam iast gw izdać —  szykują, niewątpliwi^ 
now e bomby... A sporo tych bomb spadło 
już z gorącego szafiru w łoskiego nieba na 
p iękną njc.zyzaę. Dantego, P etrark i i... hi

tlerowskich ..przyjaciół"...1’
Oto, eo się nazyw a -p luć  sobie u- brodę”, 

używ ając popularnego wyrażenia.... W szak to 
w łaśnie różne -D nie Pom orskie" entuzjazm owa
ły  sio w izy tą p. Grandiego w  W arszawie, wi
zy tą Iegjonisk>u- p. Bcliny-Prażm owskiego w 
Rzymie!

Ostrzegaliśm y sanację przed flirtem z W io
chami Mussoliniego. W ytrw ale głosiliśmy zda
nie, że P o lska  w inna iść z F rancją, nie z W ło
chami. Nie trzeba było flirtować, nic byłoby 
teraz —  rozczarowania!

K tóż m iał rację?

Blr! 7.

N arady w  K ry n ic y
nad zmianami w rządzie.

W arszawa, 13. 4. (Tolcf. wł.) Zapowiedziany 
pow rót marsz. P iłsudskiego i narada, k tó ra  się 
m a cdbyć w Spalę w cln. 25 b. m, dają. w dal
szym ciągu powód do nieustannych domysłów 
na tem at przyszłych zmian w rządzie, w sprawie 
szukania porozum ienia z opozycją j t. d. N a
w et prowincjonalna prasa sanacyjna nadmienia, 
że zm iany w rządzie nastąpią, jednak nie na 
podstawie porozum ienia z lewicą, lecz przez 
..rozszerzenie podstaw  ideologicznych obozu 
m arszałka Piłsudskiego". Mówią. że poufne 
narady toczą się już i teraz. Rozmowy te mają 
się odbywać rv Krynicy, gdzie bawi p, prenijer 
P rystcr i dokąd uda! się również p. Sławek, 
prezes B. B. Dość nieprnwdopodohneni jest do 
niesienie, jakoby w Krynicy bawił również prof. 
Bartel. Do K rynicy miał również wyjechać 
dyrek to r w arszaw skiej k asy  chorych p. Rożno
wski, najbliższy przyjaciel prem jcra l'rys i ora. 
m ający w- przyszłości odegrać pewną rotę na 
widowni politycznej. Miedzy tym i panami to 
czyć się m aja ważne narady. P an  Rożnowski 
wymieniany niedawno jako kandydat n a  stano 
wisko kom isarza węglowego, wysuw any jest 
podobno obecnie r a  stanow isko m inistra pracy

po gen. Hubickim. Twierdzą, że ustąpienie p. 
Hubickiego je st już postanowdone.

Warszawa 13, i .  (Telef. wł.). Bawiący w Kryni 
cy na. wypoczynku prezes B. B. Sławek ma w ióció 
do Warszawy z końcom b. tygodnia.

P. Stamirswski wiceprezesem Banku

W arszaw a  13. f, (Telef. wł.). .Tak już w swoim 
czasie donosiliśmy, po  rekons trukc j i  gabinetu  s t a 
ła  s ię  aktualną sp raw a  przejścia  wiceministra  
pułk. Stamirowskiego z Prezydjiun Rady Mini
strów na  inne stanowisko, wobec tego, że m ia
nowany został wicepremierem, .lak się  obecni? 
dowiadujem y, w dniu dzis iejszym zostanie podpi
sana  nominacja, p. pu łk .  Slamu-owakiego na  s tano
wisko wiceprezesa  B anku  Rolnego. Poprzedn io  do
noszono. że pilik. S tnm irow ski  m a  objąć  s ta n o w i
sko p rezesa  B an k u  Rolnego. Obecnie okazuje  sic. 
zet prezesura. B an k u  Rolnego po p. Ludkiewiczu, 
obecnie ministrze  rolnictwa, nie będzie obsadzana, 
na tom ias t  urzędować będą dwaj wiceprezesi, to zn. 
dotychczasowy wiceprezes p. Antoni Aiiusz, oraz 
jako drogi wiceprezes pułk. Stamirowski. W  ztriaz 
k u  z nom inac ją  p. S tam irowskiego  zwołane zo
s ta ło  na  dziś posiedzenie r a d y  nadzorczej Banku 
Rolnego.

R o z w ią z a n ie  b o jó w e k  H itlera.
Berlin, 13 kw ietnia. P rezydent Rzeszy H in -.czn y  Seheirlenm tiu. doszło do ciężkich w ykro- 

denburg w ydat dziś na podstaw ie art. 48 Uoit-1 rzeń  z  narodow ym i socjalistam i, k tórzy  zdo

Bilans Banku Polskiego.
W arszawa. (PAT). Bilans Banku Polskiego 

za pierwszą dekado kw ietn ia br. w ykazuje za
pas’ złota 573.564,000 zł. tj. o 45.000 zł. -więcej, 
niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i należ
ności zagraniczne, zaliczone do pokrycia, zumiej 
szyły się o 3,901.000 zł. do sumy 67.392.000 zł. 
Itówmież j niezaliczonę do pokrycia zmniejszyły 
się o 4-53S OOO zł. do sumy 116.111 zł. Portfel 
wekslowy zm alał o 12.730.000 zł. i wynosi —
629.489.000 zł. Pożyczki zastaw nwe w ykazują 
wpadek o 7.324.000 do sum y 115.014.000 zl. —  
łuno ak tyw a wynoszą 136.140.000 zł., zatem 0
406.000 zł. mniej, niż w poprzedniej dekadzie.

W  pasywach pozycja natychm iast p łatnych mm
zobowiązań w zrosła o 28.625.000 zł. do sumy ‘
197.564.000 zł. Obieg biletów  bankow ych zumiej 
szył się o 29.824.000 zł. do sumy 1.100.704.000 
zł. Stosurrek procentow y pokrycia obiegu bile
tów  i natychm iast płatnych zobowiązań B anku 
w yłącznic złotem wynosi 44.17 proc., pokrycie 
kruszcow o-w alutow c 49.36 proc., w-reszcie po
krycie złotem samego ty lko  obiegu biletów  ban 
kow ycli 52.11 proc. S topa dyskontow a B anku 
1  i pół proc., lombardowa, g i pół proc.
PO W IEŚC IO PISA R K A  SPR ZEN IEW IER ZY 

ŁA 7.000 ZŁOTYCH.
W arszaw a, 13. 4. (Telef. w ł.) Dziś toczył 

s ię  w  sądzie  okręgow ym  proces 29-lctniej 
H eleny  K isie ln ick ie j, au to rk i licznych pow ie
ści d la  dzieci. K isic ln icka, u rzędn iczka, se 
k re ta rk a  w ydziału  handlow ego, dopuśc iła  się  
przyw łaszczenia p ien iędzy  n a  sum ę 7.085 zł. 
P o n ad to  oskarżona je s t ona o u p raw ia n ie  
w ym uszania.

-o  q o    j

sty tucji Rzeszy rozporządzenie m ocą którego 
rozwiązane zostają z dniem dzisiejszym w szyst
kie formacjo partji narodowo-socjalistyczimj 
zorganizowane na wzór wojskowy a przede- 
wszystkiem  oddziały szturm owe ,.,SA“ i sztafe
ty  ochronne „SS ” 5 Rozporządzenie to dotyczy 
w szystkich tych  organizacyj w całym kraju . 
W  obszernie um etyw owanem  rozporządzeniu 
rząd niemiecki stw ierdza, że organizacje te  tw o
rzą poważne niebezpieczeństwo dla spokojnej 
ludności, są do tego stopnia arm ją pryw atną 
służącą jednej partji i tw orzą państw o w pań
stwie. Sama partja  narodowo-socjalistyczna nie 
zostaje w  swej działalności skrępow ana.

BOMBA NA W IECU .

B erlin , 13 kw ie tn ia . Na zgrom adzeniu  so- 
cjalisiyeznem  w  L udw igsbu rgu  (W irtem ber- 
g ja ), n a  k tó rem  przem aw ia ł pose ł socjalisty-

ła li dostać się  n a  sa lę . A w an tu ry  p rzy b ra ły  
tak  g roźne rozm iary , że m usiano  w ezw ać po
mocy policyjnej. W pew nej chw ili kolo  m ó
w nicy w ybuch ła bom ba, w ypełn ia jąc  sa lę  
gryzącym  dym em  i w yw ołując w śród  ze b ra 
nych pan ikę. B om ba n ie  w yrządziła jed n ak  
żadnych s tra t, gdyż sporządzona by ła  ze s ła 
bego m a te rja lu  w ybuchow ego.

Hitler oskarża Brauna.
Monaclijum 13 kwietnia. Biuro prasowe partii 

Jiarodowo-śocjalislyczncj komunikuje, że Hitler p<>- 
lerit swemu adwokatowi przeciw premjerowi rzą
du pruskiego Otto Braunowi i odpowiedzialnemu 
redaktorowi ,.Vonvartsu“ wmieść skargę z powodu 
publicznego zarzucenia Hitlerowi i jego partji 
zdrady państwa. Chodzi tu  o mowę, w której 
Braun powiedział, żo w razie napadu polskiego, 
hitlerowcy zamierzali wykorzystać oddalenie się 
oddziałów Reichswehry (które wyruszyły na obro
nę gTanic) i dokonać zamachu stanu.

Wybuchy wulkanów w Chile trwają.

Lindbergha oszukano?
N. Jo rk , 13. 4. PAT. P ism a am erykańskie 

kom unikują, że policja now ojorska odradzała 
Linćłberghowi wypłacenie 50.000 dolarów  oku
pu. żądanego przez uprowadzicie!! dziecka, gdyż 
przypuszczała, że L indbergh zostanie oszukany. 
Lindbergh czyni starania, m ające na celu nie
dopuszczenie policji do żadnej interwencji, gdyż 
jego zdaniem in terw encja ta  przeszkadza mu w 
odzyskaniu dziecka. Jednakow oż policja nie 
chce zaprzestać poszukiwań. \y  rezultacie dzie
cko dotychczas nie jest odnalezione, zaś p

Nowy Jo rk , 13 kw ietnia. W edle doniesień 
z Santiago, całe obszary tcry to rjm u  chilijskie 
go wzdłuż KordyIjerów nawicdzionc zostały sil- 
ucm trzęsieniem ziemi, k tóre najgw ałtow niej 
odczuto w  najbliższem sąsiedztwie obszaru wul
kanicznego. W ybuchy wulkanów trw ają  w dal 
s/ym  ciągu, aczkolwiek siła wybuchów nie je s t 
już ta k  gw ałtowna. Pewien lotnik chilijski, k tó 
ry  przeleciał ponad terenem  wulkanicznym  
tw ierdzi, że w ybuchy pow tarzają się system a
tycznie w pewnych k ró tk ich  odstępach czasu. 
Regularnie

CO 30 SEKUND 
w yrzucają w ulkany z kraterów  slupy płomieni, 
olbrzymie m asy popiołu i kielkie bloki skalne, 
k tó re  w powietrzu rozsypują się na drobny pyl. 
W ybuchom takim  tow arzyszą gw ałtow ne deto
nacje i grzm oty, powodujące silne w strząsy 
powietrza. W  Buenos Aires przestał tym cza
sem padać popiół. Także w prowincji Mendoza 
zaznaczyła się znaczna ulga, gdyż

SPADŁ RZĘSISTY DESZCZ 
i oczyścił powietrze. Zaznaczył się natom iast 
niebyw ały spadek tem peratury.

Co do ew entualnych szkód wyrządzonych 
przez w ybuch w ulkanów, trzęsienie ziemi i opa
dy  popiołu niema jeszcze żadnych danych, po
nieważ kom unikacja z temi okolicam i je st zer
wana. Prof. Marrero w Buenos Aires oświad
czył, że popiół, jak i zasypuje ca łą  A rgentynę

ehowych oraz sugestji. G ubernator Mend ozy 
wysłał do M aiarguc wielką, ilość samochodów 
ciężarowych z nam iotam i, przedm iotam i, które 
m ogłyby zapewnić pospieszną ew akuację. Lu
dność je st spokojna, mimo zapowiedzi micjsco 
wych geologów, k tó rzy  u trzym ują, że w naj
bliższych dniach dojdzie n a  północy Mendozy 
do siłuych w strząsów  seismicznycli. Popiół do
chodzi aż do granic Brazylji.

O 200 MILTONÓW FRANKÓW.
W arszaw a, 13. 4. (Telef. w ł.) Jed n o  z pism  

doniosło, że sp ra w a  dalsze j ra ty  pożyczki n a  
budow ę lin ji ko le jow ej G órny Ś ląsk— G dynia 
w  su m ie  200,000.000 fran k ó w  francusk ich  zo
sta ła  pom yśln ie  zała tw iona. B an k i fran cu sk ie  
zaaw an su ją  tę  sum ę n a  d a lszą  budow ę lin ji 
kole jow ej. W  kołach rządow ych w iadom ości 
te j zaprzeczają.

Ozy można znieść broń zaczepną?
Genewa, 13 kw ietnia. W  dalszym  ciągu de-, 

baty  generalnej na dzisiejszem posiedzeniu ko-* 
misji głównej konferencji rozbrojeniowej zabrał 
głos Grandi i wygłosił dłuższe przemówienie, w- 
którem  zw alczając wczorajsze w yw ody francu-. 
skiego prem jcra T ardieu, zajął stanow isko, w ' 
zupełności pokryw ające się w głównych zary-j 
saeh ze stanow iskiem  Niemiec. To też m ow ę’ 
jego najhuczniej oklaskiw ał delegat niemiecki. 1 
W w yw odach swoich, w ypow iadając sio za! 
zniesieniem broni zaczepnej G randi usiłował 
zbagatelizować zastrzeżenia francuskie do tyczą-; 
ce ..potentiel dc guerre’1. Twierdził on, że je ś li; 
państwo pozbawi się pewnych gatunków  broni! 
zaczepnej, to, chociażby państw o to  lepiej niż ■ 
państw a sąsiedzkie wyposażone było w prze-, 
mysi- m ogący produkow ać narzędzia wojny —  
nic będzie m iało m ożności podjęcia, a taku . ’

To G-rnmlim przem aw iał delegat turecki a 
następnie delegat perski. Obaj wypowiedzieli'! 
się za um iędzynarodowieniem  w szystkich fabryk  ! 
broni i am unicji tak  państw owych jak  pryw at- ‘ 
nych. , Ww/-i- * ,

Delegat brazylijski w ypow iada się za pro
jektem  am erykańskim  w sprawie zniesienia bro
ni zaczepnej. >7

D elegat urugwaj.-ki wypow iada się za tezą 
francuską w  sprawie utw orzenia arm ji między
narodowej. Ja k o  następny m ówca zabrał głos 
prem jer jugosłowiański Marinkowicz. 1 S tw ier
dził on. żo zniesienie ciężkej arty le rji ! innych' 
gatunków  broni byłoby .ieihiostronnem uprzy
wilejowaniem państw  posiadających zorganizo
wany ciężki przemysł. Byłoby zatem  właściw- 
szeni i więcej celowem, gdyby broń zaczepną 
n przedewszystkiem  czołgi i  arty le rję  ciężką od
dano tło dyspozycji Ligi Narodów. i <*

Min. Zaleski o rozbrojeniu.
K ontro la  i  sankcje są  po trzebne.

*‘r.-V—•
O godz. 4.40 po po łudn iu  n a  posiedzenfa 

p len arn em  k o n feren c ji rozb ro jen iow ej po 
p rzem ów ien iu  d e le g a ta  H iszpau ji d e  Madą.- 
r ia g i z a b ra ł głos m in. Z alesk i, by  p rzed sta 
wić zasadnicze stanow isko  P o lsk i w  k w estji 
rozbro jen ia. Jeże li chodzi o  is to tn ie  p ra k ty 
czne rezultaty , k tó ry ch  oczeku je cały  św ia t 
od kon ferenc ji rozbro jen iow ej, rezu lta ty , k tó 
re m ogą być zrea lizo w an e  w  rzeczyw istości, 
to  w y n ik a ją  on e  z p rzem ów ien ia  m in. Z ale
skiego bardzo  w yraźnie. M ówiąc o  ro zb ro je 
niu, m usim y określić  w aru n k i bezp ieczeń
stw a i un iem ożliw ien ia  w y ładow ania  zlej 
w oli ze  strony  różnych pań stw  p rzez  w zm oc
n ie n ie  m iędzynarodow ego in s tru m e n tu  sa n k 
cji i kon tro li, zauw ażył m in. Z alesk i. U m o
wy tego rodzaju , ja k  przyszła konw enc ja  roz
b ro jen iow a, n ie  m ogą być o p a rte  ty lko  n a  
pustem  b rzm ien iu  parag ra fów , m u si za n iem i 
stać s iła  w ykonaw cza, choć n ie  m ogę p rze są 
dzać, w ja k ie j fo rm ie  bodzie ona zrealizow a
na. Z kolei m in . Z alesk i k ry ty k u jąc  s tan o w i
sko de leg ac ji sow ieckiej w  sp raw ie  rozb ro je
nia , w skazał n a  niem ożliw ość prak tycznego  
stosow ania ab s trak c ji m atem atycznej w e 
w spółżyciu narodów . P o lsk a  zgadza się  n a  
każdą  form ę ro zb ro jen ia  zarów no pod  w zglę
dem  jakości, jak  i  ilości, n ie  chce je d n ak  ona 
mieć do czynien ia z tak iem  rozw iązan iem  za
gadn ien ia , k tó reb y  n ie zabezpieczało je j p rzed  
n iespodziankam i ze strony  sąsiadów  o złej 
woli, lub  k tó reb y  zabczpieczeło ją  n iedosta
tecznie. Uczestnicy konferencji, k tó rzy  chcą 
okazać sw ą d o b rą  w olę w szystkim  sw oim  
k on trahen tom , n ic  pow inn i uchylać się  od 
kon tro li i  sankeyj. Oto zasadniczy se n s  po l
skiego s tan o w isk a  w  sp ra w ie  rozb ro jen ia . /

25.000 Hindusów w  więzieniu.

Łindberghow a, bardzo ciężko chora, znajduje i północną sk łada się 7. nierozpuszczalnych soli
się w  pryw atnej lecznicy w N. Jo rku  i jej stan 
nerwowy budzi poważne obawy.

Dziecko Lindbergha w Londynie?
Londyn. (PAT). „Daily Mai!" donosi, że poszu

kiwania za bandytami, którzy uprowadzili dzice. 
ko Lindbergha, skupiły się wczoraj niespodziewa
nie na Londynie. Kilka banknotów dolarowych, po 
chodzących z wykupu, zapłaconego przez Lirnl- 
I,c*pfca. znaleziono w Londynie. Rd:<*U angielska 
prowadzi gorączkowe śledztwo, mające ustalić 
sposób, w jaki banknoty te dostały się do Angłji.

tjo  z a r n f t n ię t iu  k r o n i k i ,
SAMOBÓJSTWO W  KRAKOW IE.

W łaścicielka firmy m odniarskiej przy ulicy 
Sław kow skiej M aria K ukurcew ieżow a ta rgnę ła  
sie w  ubiegłą niedzielę na swe życie. Kukurce- 
wieżowa zm arła dziś w szpitalu w skutek  zada
n e j sobie rany. Powodem  sam obójstw a były 
stosunki finansowo w związku z obecnym  k ry 
zysem.

krem cw o-potasow ych, które wprawdzie dla ro
ślin nie są szkodliwe, jednak  u ludzi i zwie
rząt wywołują podrażnienie błony śluzowej.
Gdyby popiół nie p rzesta ł padać bydło było
by pozbawione świeżej paszy naw et vr dalszych 
okolicach, tak  jak  to się już obecnie s ta ło  w 
okręgach położonych w bliżsżem sąsiedztwie 
wulkanów.

Buenos Aires pod białą pokrywa.
Paryż, PAT. Wpdlc ostatnich inform acyj z 

południowej A m eryki stolica A rgentyny  pokry
ta  je s t mgłą popiołu. Ulice, dachy j drzewa są. 
biało i w yglądają, jak  pokryte śniegiem. Dzien
niki tam tejsze dom agają się polewania ulic w o
dą. W ładze miejscowe w olą jednak, ażeby ulico 
zam iatano, nie chcąc, ażeby popiół zamienił się 
w błoto. E sk ad ra  sam olotów  krąży nad m ia
stem , badając, atm osferę. Ludność stolicy zacho
w uje zupełny spokój. W iele osób cierpi n a  mi
grenę, co przypisują podrażnieniu dróg odde-

GANDHI NIE ODWOŁA AKCJI „
Londyn 13. 4. (PAT). „Daily Herald" donosi, 

że minister do spraw indyjskich Hoare zapropo
nował Gandhiemu wypuszczenie go na wolność, 
o ilo zapewni on rząd, żo zaleci kongresowi odwo
łanie cywilnego nieposłuszeństwa, lub też osobi
ście się wstrzyma od kierownictwa tym ruchem 
podczas prowadzenia narad na temat rozwoju kon 
stytucyjnego. Candlu odpowiedział, że odwołania 
cywilnego nieposłuszeństwa jest niemożliwe, o iia 
rżnd nie odwoła najpierw aktów, na podstawie

NIEPOSŁUSZEŃSTWA CYWILNEGO".
których wprowadził stan nadzwyczajny w Bengaln 
i innych prowincjach. Dopóki żądania, kongresu nic 
znajdą pod tym względem zadośćuczynienia, 
Handlu uważałby za swój nieodwołalny obowią
zek kierować ruchem cywilnego nLposłuszeństwa. 
Hr.are, zapytany wczoraj w  Izbie gmin o liczbę 
osób uwięzionych do chwili obecnej w !n .Bach. 
w związku z cywilnem nieposłuszeństwem, pod?! 
;ą ra  25.000. v ■ ,

Herriot atakuje politykę p. Tardieu.
„OD BEZPIECZEŃSTW A JESTEŚM Y DZIŚ DALSI NIŻ W  R. 1928.“ j ?

Paryż, 13 kw ietnia. P rezes partji radykalno- 
społecznej Herriot w ygłosił ■wczoraj w Lyonio 
pierw szą mowę przedwyborczą, u/ k tórej zajmo
wał się przeważnie kw est ją  po lityki zagranicz
nej.

..Jeśli Tardeiu tw ierdzi —  mówił H erriot — 
że podczas ubiegłej kadencji Izby  wszczętych 
zostało wiele pow ażnych akcyj. k tó re  jednak 
nie zostały doprowadzone do końca, to  nie chce 
chyba przez to powiedzieć, aby jakiekolw iek 
problem y zasadnicze znalazły chociażby prowi
zoryczne załatw ienie. Dziś naprzykład  jesteśmy 
o wieie więcej oddaleni od pokoju i bezpieczeń
stw a niż na początku ub. legislatury w r. 1928. 
Dziełem lewicy w  osta tn ie j legislatorze był plan

Dawesa, k tó ry  bez porównania był lepszy od 
planu Yotmga. Najważniejszem zadaniem przy
szłego rządu będzie uregulowanie kw estji od
szkodowań. długów  wojennych j rozbrojenia. 
Do tego  potrzeba jeszcze F rancji szczerych 
przyjaciół. K onferencja londyńska, zerw ana w 
tak  b ru talny  sposób dowodzi, że F rancja  sta je  
się odosobniona i bezskutecznie szuka przy ja
ciół. Na dobitek  złego znajduje F ran c ja  popar
cie ty lko tych krajów , k tó re  sarna musi popie
rać” .

H erriot wyraził wreszcie nadzieję, że rezul
ta t  wyborów umożliwi F rancji stw orzyć rząd 
oparty na zjednoczeniu prawdziwych reoubl.ika- 
nów.
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K a m s l a
autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.

—  To bardzo niebezpiecznie. U m izgają 
się do ciebie?

— Nie, m airo , młodzi ludzie przestali 
um izgać się do m łodych panien Szanują je 
n a  ty le , by  mówić z niemi ja k  człowiek 
z człow iekiem , <

— O, nie lubiłabym  szacunku tego ro
dzaju. Stoim y o ty le  wyżej od nich, ze w inni 
być u  naszych stóp.

P o b y ty  p ań stw a de Montibenoit w Vieux 
atoilh w ym agają  od K arasi w ielkiego -wyła
dow ania energii. Musi wciąż poskram iać nie 
ledw ie p rzesadną niechęć do ojczym a, zbyt 
uprzejm ego dla niej, .paplanina m atki zaś 
nuży  ją  i d rażn ij Rozkoszuje się w ypoczyn
kiem dopiero po ich odjeździe. N a szczęście 
nudzi ich w krótce ten pobyt- bez gw ara  licz
nych odwiedzin. Z radością odnajduje sa
m otność. Ulubione aleje pociągają  jej kroki. 
Wiele'/, razy konno przebiegała je z ojcem 
zna w szystk ie jej najp iękniejsze drzew a. 
Z w ykła jej p rzechadzka prow adzi ją do- s ta 
w u E tan , gdzie tak  gorzko p łakała  w n a j
boleśniejszy dzień swej pierwszej m łodości 
a  raczej całego życia. L ub  też dochodzi aż 
do staw ów  Saint-P ierre, do rozsta ju  fon
tan n y  M aitre-Jean. N ajsm utniejsze wspom-

nieiur milsze dla niej stanow ią tow arzy
stw o, niżli pustych głów  i głosów, k tórym  
brak  duszy. Czyż ocenia ta k  ostro tę  m ał
żeńska nare. k tó ra  chce corocznie zapraszać 
z obow iązku? U nika togo sądu. lękając  się, 
że byłby niespraw iedliwy. Zdarza sie atoli, 
ż« z niepokojem  zadaje sobie py tan ie: — 
,,czy ich dobre pożycie będzie napraw dę 
trw ałe? Mimo dziwnie dobrze zachowanej 
m łodości, m atka ma w-yżej czterdziestki. On 
m ógłby odczuć k ie d y p tc  różnicę w ieku. Ma 
w ygląd drapieżnego p taka , k tó ry  mnie prze
strasza. Praw da, żo niefrasobliwość m atki 
jest J la  niej wielkim atu tem  .

^Niefrasobliw ość". znalazła wreszcie 
określenie, k tó re  pozwała jej zachować sza
cunek i nie stracić dziecięcej miłości do 
m atki.

Jednak , chcąc być szczerą wobec siebic- 
zmuszona jest w yznać, że sam otnośp n a s tra 
ja m elancholją n ie k ie d r. Tę m elancholię, 
k tó ra  z czasem drogą jej się sta je ,.w odzi ze 
sobą wzdłuż brzegów  jeziora ukry tego  w leś 
nej gęstw inie, wodzi po swojskich alejach, 
obrzeżonym  młodemi bukam i, grabam i, brzo 
zami o b iałych pn iach^S top , seter irlandzki, 
w szacie ognistej barw y, dotrzym uje tow a
rzystw a swej pani. Lubi pobiegać z nhn 
wr wichrze po suchych liściach ścieżek.

N adszedł październik i drzewa zmieniły- 
barw ę. Liście ich m ają w szystkie złota 
i rdzy  odcienie a najlżejszy podmuch za
ściela niemi drogi. N iekiedy pow stają z zie
mi, by  zatańczyć w  kręgu i k ładą  się dalej, 
niby zmęczone tancerki. K arasia  luui wsu
w ać m ałe stopki w  ich gąszcz i słuchać sm ęt

nej melodji szklą nego szelestu pod nogami.
Dnie sk raca ją  się szybko i musi uw a

lać, by je j nie zaskoczyły-Icienie. K iedyś 
wieczorem Stop w ytropił sarnę z k.rźlęcmm- 
zw ierzęta zdjęte strachem  j>rzebiegły aleję 
k tó rą  szła dziewczyna a  zaskoczone jej wi
dokiem , skręciły- nagle w las, byr zniknąć 
w jego osłonie, Nap różno sta ra ła  się je  p rzy 
wołać i uspokoić* Lecz spotyka n iety lko  
sarnę z, koźlęciem: niew idzialny obraz prze
suwa się przed jej oczym a: obraz pięknego 
jeźdźca i m łodziutkiej panienki, galopują
cych w w ietrze porannym . Jak  mogą być 
tu  jeszcze. gdy wraca już o z.mierzchu? Yt i- 
dma nie znaja godzin, nic k rępują  się c za 
sem. ani przestrzenią. P iękny  jeździec uma-.ł. 
V ooa?(Ozvż. m ała am azonka zm ieniła się 

t ik  bardzo, że pochyliwszy się nad cichą 
jeziora taflą  już nie poznaje siebie?

Gdy z końcem  października w raca z jed 
nej takiej przechadzki, zjaw ia się pokojow a, 
meldując odwiedziny. Odczytuje bilet w izy
tow y: Pułkow nik B ertrand V aieray, profe
sor szikoły wo.jsnowP],

—  V aleray! —  pow tarza głośno. — Ach, 
jak  mnie to cieszy!

K aże podać herbatę, wchodzi do salonu 
i w ita go serdecznie.

— T ak  dawno nie w idziałam  pana! Ib5 
to już la t?  Pięć, zdaje mi się.

— Tak, pięć, panno Sabino.
— Sabnio? Pan jeden  ta k  mnie nazywa
—  Ojciec pani zmienił jej imię przed 

swym zgonem!
— Lecz nie stało  go już, by innych do 

niego przyzwyczaić. Więc pozostała K a ra 

sia. Karasia, potkaraznie AJ© mówmy o pCujn, 
Go się działo z panem?

Wysłano minie do Marokka, Przei rok 
byłem w sztabie generalnym, dwa lata 
w dżungli z moim baraljonem Dwa lata, co 
prawda ciężkie, lecz piętone i pożyteczne, 
mam nadzieję. Wróoiwszj, dostałem piątw 
galon.

— I oto jest pan profesorem pzkoły woj-
snow-ej.

— Opuściłem ją w  r. 1914 i dziś wracam 
do niej.

— W jaki sposób znalazł pan mój ką.
cik?

— To nie było trudno. Czyż nie bywa
łem i ubi j u państwa d‘Eatrave? Powróciw
szy do Francji, rozpytywałem się o panią. 
Z dzienników dowiedziałem się o powtór- 
aem małżeństwie pani Michaliny. Pomyśla
łem wówczas, że pani musi czuć się bardzo 
osamotnioną.

— Przywykłam już do tego.
—  Przez cały rok Pawi pani tutaj?

— O, me, zimę spędzam w Paryżu, zimą 
i wiosnę. Mam tam miłe mieszkanko, gdzie 
odwiedza runie kilka osób. I pana zaliczę 
do nich.

— Pamięta pani to przyjęcie, wydana 
z okazji jej lat ośmnastu?

— Wydane raczej dla mamy.
— Tańczyła tango z panem de Mont- 

benuit. Miałem przeczucie, żo wyjdzie za 
niego. Taki rodzaj człowieka mógł się jej 
spodobać!

Dalszy ciąg nastąpi.

Na konpoty!!!
Śliwki bośniackie I kalifornijskie, morele i jabma suszone, 

w najlepszych jakościach. — po przystepnyen cenach

poleca

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
K r a k ó w ,  u l .  F l o r i a ń s k a  L. 4 9 . 

Codziennie świeżo palone kaw y.
* c

ii owa powieść Florence Barclay!
Księgarnia Krasowska, Kraków, św. Krzyża 13

poleca;

B a r c l a y  F I . :

Biała Ksieni z  Worcester
C e n a  z ł .  5 .—

W opasce zw ykłej po w cześniejszem  
nadesłan iu  należytości czekiem  n a  konto 
nasze w  P. K. O. Nr. 404.620, lub p rzek a
zem  pocztowym zł» 5*b3, za pobraniem  
pocztowem  * ł .  7 * 0 5 .  — Wysy łk a  odw rotna.

n a z A j i t n i f ł i
Damskie pońtzoctiy od 1-401
Również skarpetki, ręka
wiczki bieliznę datnską 

i męską poleca

Z o t jn  A h s a h o w a
Kraków, Wiślna L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 

bory do krawieczyzny.

Kapelusze
męskie

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

polata

Antoni Jarosz,
Krak Sw, Sławkowska 24 

Dom XX. Marków

N a jw y d a t n ie j s z e

WAPNO
do bielenia, budowy i nawozu zakup:sz

w wapienniku miejskim ol Wielitita L. 57. 
w Beton.arni miejskiej ol. Zwlirzyomcka 38-

lub w Centrali lirmy:

l e j s i  Zakłady [mm.
Kr»k6w, Baaatowa 10, Te> Nr. 114-72

Tamże wszelkie inne mateijały budowlane

dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrumenta naprawia, zestrala 
kupuje lub wymienia na nowa

[ >»»ef N I K I E L

Komplet

K rak ów , u l. S zew sk a  2
wszelkie pondy przystaniu u  ■ 
płatowaniu zespoiow jtkiwirainyct udzieli 

b e z p ła tn ie .
instrumentów dętych używanych, 

tanio do sprzedania.
B B H n H U H H B i

P i » ' z  t i a ,  tablice 
emanowane, monogra

my, stemple stalowe, gra- 
wury. złocenia srebi cenią 
oraz reparacje wyKonuie 

U . Marezyk, Kraków, św. 
1 Tomasze 24.

/AKŁAO MRAZOW0-SZKLARSKI
F-® T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30,

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 'SÓ% niższe niż wszedzle.

Maluje wnętrza koścJcłór,
oorazy do ołtarzy, Nacji, feretronów, sztan 
aarór. Osuaza najbardziej zawilgocone wnę
trza, jak też odnawia stare polichromie i 
uszkodzone obrazy. Projekty własne i oto 

graf je wykonanych prac na żądanie

Z y g m u n t  MIII i
a rty sta  m alarz

Kraków, Rakowicka 1. I. o.

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej S9

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

raków, u). Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówiona we
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

owocowe,
c e n y  z n i ż o n e ,

Zakład Sadowniczy

„Glinka “
(w l a t c n ś C  S r a k c ł s k i e o o T o w .  O g r o d n i c : .)

P r ądn i k  Czerwony
Kraków, telefon 170-33.

rz
okazyjnie

(antyki)
mahoniowa k o m ó d k a 
z oku ciem — krzesła {Bie- 
dermayer) olejny obraz 
(KatedranaWawelu rl868j 
Wiadomość od 12 — 5 ej 

popoł.

Mów. pMoiiipgo 7,
m 5. II. lawo.

T R U S K A  W IE C  -  O T W A R T Y !
Kąpiele łruskawieckie i .Nafłueia- wrócą Ci siły 

i zdrowiej!
J e d / do Truskawka na tani se 
zon w iosenny k w iec ień -m a j 1!
In fo rm acy j *ądać — m ieazk an in  z a m aw iać  ty lko  pr te z  

Z arząd  Zdrojow y - T rnskaw iec . I

A P T E K A
I M E I K U O U E G O
■fraków, naprzeciw Odwacbo

noleca: 
Węgierski krem pięknoś
ci, specyfiki krajow e i za
graniczne, Tlen do *vdy- 
chiwań, W i n a  i m y d . a  
lecznicze, Przybory o1 a ob
łożnie chorych — Wydaje 
leki dla członków wszel
kich Kas Chorych. *08

Stróiostwa
poszukuje hezdzietae mał
żeństwo Zgłoszenia przyj
muje Admistracia „Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo.

Księgarnia Krakowska,
K raków  ulica św. K rzy ia  18. *

Zmarły n iedaw no O. W iktor Cathrein T. J.,
jedua z najwięLszych pow ag w  dziadzinie chrześci
jańskich nauk społecznych  i m oralnych, o książce 
X. P rof. Dra L eopolda Roplera p. t. „Religion und  
P olitik , Klerus und P o lit ik “, tak się w yraził:

„Książka ta  pow innaby się znajdować w  rę 
ku każdego katolika w ykształconego, a zw ła
szcza każdego księdza4*.

Niniejszem raw iadan-iam y, że p ierw szą część  
tej książki posiadam y na składzie w  polskiem  tłu 
m aczeniu pióra

X . Prałata Dra Jana Knrzankfewicza
z Krakowa

p. t. KOŚCIÓŁ A POLITYKA
w  ósem ce, stron 106. Cena sgz, brosz, tyiko i ł .  2 * 2 0 ,  
w  opasce zw ykłej, po w cześniejszem  nadesłaniu  pie
niędzy przekazem pocztow ym  lub na konto księgar
ni w  P. K. O. Nr. 404-620. *ł. 2*60, za pobraniem  
p ocztow em  zł. 5*05.

W y s y ł k ę  na zan ów lon ia  sam lejscew e  
uskuteczniam y odw rotrą pocztą.

3rzu zafoupnarfr towaru
pontołtgntiaii sta n a  o ^ a s a a ł a e u < 8  n ią

ir ,.9tosif Jlarodu,l »*»

Za dział ogłoszeń R edakcja nie b ie rze  odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe z? wiersz milimetrowy . 20 gr
Nadesłane „ „ „ . . 50
Komunikaty po kronice „ „ . . fiO .

na 1-szei „ .. . . 70 „ OGŁOSZEŃ Drobne za wyra-   10 gr.
*Jkład tabelaryczny o 50% drożeć 
Ogłoszenia zamiejscowe o 308/, drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

■ K m

Wydawca za „Głos Narodu" Skę i  ogr. odpow. K. Holek a. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warehałowskt. Drakarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R Perka.


